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W odświętnych szatach ' 

Stalin DZIENNIK 
f.ODZKI 

wita Stolica delegatów na Zlot 
· przyjął 

Pletro Nennrego 
MOSKWA (PAP), Dnia 1'7 

lipca Józef Stalin odbyl roz­
mowę z wtceprzewodnlczą-

WARSZAWA, 18. 7. - Na 
powitanie uczestników Zlotu 
stolica przybiera świąteczną 
szatę. Wszystkie zakłady pra·. 
cy, tysiące warszawskich bu­
dynków, domy mieszkalne, u­
dekorowano czerwonymi, bia-

transparentami, emblemata-
mi ZMP, Komsomołu 
SFMD. 

Lud Warszawy, 11 szczegól­
nie młodzież stolicy, będąca 
gospodarzem Zlotu, wyraża 
swą radość z powodu przyjaz 
du delegatów z całej Polski, 
przyozdabiając jak najpięk-

niej swe miasto. „Witamy w 
Warszawie delegatów na 
Zlot" - te słowa można czy­
tać na każdej niemal ulicy. 

Bogato udekorowane zosta= 
ły warszawskie dworce, któ­
re przed każdym przyjazdem 
pociągu z młodymi budowni­
czymi Polski Ludowej wypeł· 
niają się tłumami witającej 
ich serdecznie młodzieży War= 
sza wy. 

cym SwlatoweJ Rady Pokoju, 

Płetro NennL 
1 u 2 ło n czerwonymi, niebieskimi 

9 pca 195 r. chorągwiami i proporc<mi, Rok VIII nr 172 (2488) Łódź, sobota 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------# 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Delegac;e zagran'czna 
przybywają na Zlot 

Wczoraj przyjechało do 

jeszcze bardziej scementuje narodowy front walki -Warszawy kilka zagranicz= 
nych delegacji młodzieżo­
wych, które wezmą udział w 
Zlocie. 

o pokój i 
Referat Prezydenta R. P. 

realizację Planu 6-letniego 
Bolesława Bieruta na 107 posiedzeniu Se i mu 

Na lotnisku na Okęciu uro= 
czvście witali ZMP-owcy pię= 
ciu delegatów Komsomołu: 
Wiktora Jurkowskiego - se= 
kretarza Centralnego Komi• 
tetu Komsomołu, Aleksandra 
Bielonogowa · sekretarza 
Komitetu Miejskiego Komso­
mołu w Leningradzie, Tama= 
rę Gusiewę - · aspirantkę 
konserwatorium moskiewskie­
go, laureatkę konkursu cho­
pinowskiego, Lidię Woronin~ 
- przodującego agronoma kol 
chozu im. Kaganowicza w 

WARSZAWA, 18. 7. W dniu 18 b.m. 

na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 

Prezydent R. P. Przewodniczący Komisji Kon­

stytucyjnej - Bolesław Bierut wygłosił referat 

pt. „Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej". Obradom przewodniczył Mar­

szałek Sejmu Władysław Kowalski. Na posie­

dzeniu obecny był rząd z premierem Józefem 

Cyrankiewiczem na czele. Obecni bvli również 
członkowie Komisji Konstytucyjnej. W loży dy­
plomatycznej zajęli miejsca członkowie korpusu 

dyplomatycznego. loża prasowa i galeria dla 

publiczności wypełnione były po brzegi. 

Posiedzenie 
Sejmowej Komisji 
Prawniczej 
i Regulaminowej 

WARSZAW A. W dniu 18 okręgu charkowskim arat Ma­
bm. odbyło się posiedzenie rię Rozniewę - laureatkę Na 
Sejmowej Komisji Prawni- grody Stalinowskiej, czołową 
cze.i i Regulaminowej. Spra. włókniarkę. 
wozdanie 0 projekcie Ustawy Do Stolicy przybyły rów­
Konstytucyjnej przepisy niez delegacje młodzieżowe 
wprowadzające Konstytucję Chin LudoyvycJ;i. Bułgarii. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Szwecji, Norwegii, Finlandii 

~ dowej - złożonym ze wspól- i Danii. 
ne.i inicjatywy ustawodaw. \ 
cze:i Rad.Y Państwa i Rządu Z OSfafniei chwili 
złozył wicemarszałek W. Bar· -
cikowski. Projekt ust;iwy A d Stil 
reguluje szereg zagadnień w n re 
okresie przejściowym od wei- • 
ścia w życie Konstytucji zwolniony 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- • 
dowej do chwili wyboru no- PAR\ Ż. 18. 7. Agencja 
weg0 Sejmu. AFP poda3e, że Andre ~bł, 

.. redaktor naczelny „L'Huma· 

r Punktualnie o godz, 17-ej dzają Prezydentowi długo-

W dyskusJ1 nad projektem lnite'' został zwolniony z wię· 
Komisji Konstytucy~nej, mówienia. Po z~końe'Zeniu ustawy zabierali głos pas: dE>ni~ na moc:v decy~ji Izby 
obywatela Bolesława B1eru- referatu Izba stoJąc długo pos, Frankowski i Bochensk1 !Oskarżeń · 

salę obrad wchodzi Pre- trwałą serdeczną owację. 
zydent R. P. przewodniczą- Posiedzenie otwiera Mar­
cy Komisj.i Konstytucyjnej szalek Sejmu Władysław Ko­
Bol!'Sław ~1erut, w towarzy- walski, witając przybyłego 
st~1e.pre~iera Józefa Cyran- Prezydenta następującymi 
k1~w1cza 1 wicemarszałków słowami: 

ta". manifestowała burzliwymi (Kat. • Społ.), Dąb i Rapa. ' ---
Po tych słowach zrywa się oklaskami na czeić Konsty- c7.yński (PZPR) . oraz Ki7rni~ N k d d ł 
, dl t ł t ·- tucji Polskiej Rzeczypospoli-1 (Z_S~). '\~yjasm.eń . ud.z1elalt OWY lft Y I 

znow ugo rwa a, spon ani . • . . • mm1ster Sprawiedltwosci H 
czna owacJ'a teJ Ludowe3 1 JeJ twórcy. , "'„ 1·ątkow k' t R · LONDYN, 1s. 7. - Jak dono!ll 

• · .::>W s i oraz pro . oz-
Po stwierdzeniu, że projekt Po referacie Pnzydenta maryn. Agencja Reu~era, po rezygnoc1i 

SeJmu; Wacława Barci- „Witam serdecznie przy­
kow.skie~o, Romana Zambro- byłego na dzisiejsze obrady 
wskiego i Stanisława Szwal- Sejmu Prezydenta Rzeczypo­
bego. Wszyscy wstają i urzą- spolitej, przewodniczącego 

K · l Rp B l ł Mos$.3d\ka z misji utwortenia 
.onstytucj1 po uw~~.ędnie- : · ? es ~wa Bieruta po- Komis.la postanowib wy- rządu, Medżlis na talnl'lll pasie­

niu pop!a~ek KomisJi Kon- siedzenie Se1mu Ustawodaw- stąpić do Sejmu 0 uchwale- dzentu, na którym obecnych by­
stytucy3ne3 został posłom czi:go zostało odroczone. do nie projektu ustawy w 1 o u deputowan~ch, powi~t 
doręczony, marszałek Ko- dnia następnego, tj. 19 hpca brzmieniu przedłożenia rzą- misję sformowania nowego rz~du 
walski prosi Prezydenta R.P., br. do godz. 9. dowego. Ahmedowi Ghawam Es Sultane.ŁI. 
przewodniczącego Komisji 
Konstytucyjnej Bolesława 
Bieruta o zabranie głosu dla NA ZLOT! 

P• WSZ d I Ł d wygłoszenia referatu pt. 
1er a grupa e egatów Z O zi „Projekt Konstytucji Pol-

luz• wyjechała skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej". (tekst referatu podaje-

, ~ - nocy w j h my oddzielnie wewnątrz nu· 
Dzl„ „ 

11 
kl Y ee ała z kszy: zaproszenie Zarządu Gló meru"). 

Dworca Ka 5 ego Pierwsza wnego ZMP. 
grupa łódzkich delegatów na Pierwsza grupa delegatów Izba wysłuchała przemó-
Zlot Młodych Przodowników . k 

""'aJlepsl spośród łódzkiej mł~ zabrała ze sobą przygotowa- w1enia w głębokim s upieniu 
•" bi 75 ne przez młodzież Łodzi po- i uwadze. Posłowie wielokro-
dzieźy, vv licz e osób we-!mll\ udział vv ur~czysty01 Ple darunki dla delegacji zagra- tnie oklaskiwali gorąco po-
num Zarządu Glowner_o ZMP, nicznych, szczególne fragmenty prze-

które odbędzie się dzis w go­
pzlnach poJ>OłudniowYch, 

Delegaci na Plenum !-9 Przo 
downlcy pracY i nauki, Jest 
wśród 

0

nich m. in. Jul!a Zie­
llńska. tokarz z Łódzkiej Fa­
bryki Maszyn Jedwabniczych, 
WYTahfa,jąca 251 proc. normy. 
Jako delegaci wyjechali rów-

• nle:i: Karol Jaros maJster ~Io 
dzleżowy tkalni „C" ZPB 1m. 
Stalina, Helena Pietrzak b~Y­
J&d!łlistka taśmy młodziezo-
:weJ ŁZPO. 

Udział w obradach uroczY-
11tego Plenum wezmą także: 
Marian Walczak, młodY ma­
ezvnista PKP oraz jego pomo 
c~lk Ryszard Chlebny. Mieli 
oni prowadzić pociąg z dele­
gatami na Zlot, w uznaniu ~ 
ników osiągniętych w akcji 
przedzlotowej. Obaj przodu· 
jący kolejarze musieli Jednak 
zrezygnować z tego zaszc.,,ytu, 
gdyt spotkał Ich Jeszcze wlę-

Wicepremier Zawadzki dokonał otwarcia 

harcerskiego miasteczka zlotowego 
w parku Agricola 

WARSZAWA, 18. 7. - W harcerskim miasteczku zloto­
Wyrn w międzyszkolnym par ku Agricola, do którego już 
wc~oraj przybyli najmłodsi delegaci na Zlot rozbrzmie­
wa.Ją t~ąbki porannego apelu. Z zielonych namiotów wysy­
PUJą się harcerze i harcerki. Sprawnie ustawiają się w ba 
rwny czwornbok na olbrzymim placu. 
Zagrały fanfary. Na radosną stawlclele Wojska Pol~klego 1e· 

uroczystość otwarcla harcerskie nera.łowie brygady Samet I 
go miasteczka przybywaJą: wl- Turski. „Niech żyją" - •łl'· 
cepremler Aleksander zawadz- chać zewsząd okrzyki. 
ki, se-kretarz KC PZPR - Fran· Gdy przebrmnlaly dtwlękl 
ciszek Mazur, :minister spraw hymnu SFMD I 1>1łoszono za-
zagranleznych Stanisław kończenie ur°"zystośel, wyllie-
Skrzeszew<kl·, minister oświaty · gają do wicepremiera Zawadz-
- Witold Jarosiński, przewod· kiego l gości delegaci ze wszyst 
nicząey ZG ZMP - Wladyslaw kich województw, zapraszając 
Matwln, sekretarze ZG ZMP do swoich priytulnych mlesz· 
Wie.czorek I Janczak ora>, przed kań. 

MtODZI PATRIOCI I 

Dołowe organizacje socjaldemokracji Trizonii 

przyjmują program bezwzględnej walkl 
przeciwko reżimowi Adenauera 

Poważny cios w zdradziecką politykę kierownictwa. SPD 
BERLIN, 18. 7. - W Mannheimie odbył się zjazd „gru­

py akcji socjalistycznej" - organizacji socjal-demokraty­
cznej Niemiec zachódnich, zrzeszającej działaczy dołowych 
organizacji rejonowych i krajowych z całych Niemiec za­
chodnich. 

Zjazd uchwalił program, kt6· 
ry ZIMitanie przedstawiony we 
wrześniu br. na zjeździe "°"jal­
demokratyczneJ partii Niemie. 
w:aehodnkh w Dortmundzle. 

Program ~o·maga się podJfłCI& 

'l'decydowanej walki przeciwko 
układom wojennym, podplsa· 
nym przez Adenauera oraz PO­
ZAPARLAMENTARNEJ •kej! 
w . po~tacl wle<:6w, demonstra• 
cjl, strajków I PLEBISCYTU 
LUDOWEGO dla 7:aprot.e,o;towa• 
nla przeciwko wojennej polity­
ce rządu w Bonn, Partia se>­
cjaldemokratye1'na !•liemle<' ~a­

cbodnleh - głosi program -
powinna dołoży~ starań, by do· 
prowadzi~ do rokowań między 

czterema wielkimi mocarstwa­
mi, powinna 'l!aprzesta~ kampa­
nii Mze!lerstw przeciwko Ws.cho 
dowl I zatr1>szezyt się o to, by 
retim okupacy,lłly zastąpiony 

został sprawiedliwym 
tern pokojowym, 

traki.a· 

Pr1>graru domaga się t'6wnleż 

BOJOWEJ AKCJI JEDNOSCI 
'l:e wszystkimi prze<:! wnikam i 
wewnętrznej I zagranicznej T>O· 

lltykl Adenauera, przede wszyst 
kim zaś z komunistami. Wypo· 
włada on równlei walkę plano­
wi Schumaua I „zielonemu p1a· 
uowi" (planowi utworzenia o­
wótnoeuropeJskle&o rynku rol· 
newoJ, 

"-utor.ey programu t11daj- od­
r7.u.cenia przygotowanej przez 
Adenauera ordynacji wybor· 
czeJ, upośled2ająceJ partie ro· 
bot-lcze, domagają &ię zakazu 
działalności wszystkich fas:r;y­
atowsktch l profaszystowskich 
organizacji, wyst.ępują kat~go­

ryc~nle przeciwko planom zde· 
legalizowania Partii Komunl8tY· 

e7:neJ ł tądają na.cJonalliacji 
podstawowych 1alęzt przemy­
słu, banków I towarzystw ubez:• 
pieczeniowych. Program. t11tt'a. 
równie! reformy rolnej I wpro­
wadunla g<>iPOdarkl planowej. 

Kesselring 
otrzymał 
„urlop zdrowotny" 

'BERLIN ,18. 1, - Agencja AJHI' 

donosi " B°"bum, że b. mansza­

IP.lc niemiecki, zbrodniarz wojen-

oy Kesselrtn1, skazany przez Tr'j' 

buna.I Norymberski na dożywot• 

nil> wlętjenle, został przez bry-

tylskle władze okupa~yjne zwol• 

nlony z więzienia na „urlop zd.ro 

wotny". Kesselrln1 udał 11lę do 

Bochum do Jednej s prywatnych 

klinik. 

Naprzód we froncie narodowym do walki 
o pokój, Plan 6--letni, szczęście i siłę Ojczyzny 

\ 



1 OB pociągów 
wiezie delegatów 

na Zlot 
Tysiące przoduJ~eJ młodzlety 

n!ebaweni napełni stolicę rado-
11nym gwarem 1 śpiewem. Ze 
wuystklch stron kraju lOS udeko 
rowanych pociągów p1>prowadzą 

młodzi koleJarze • delegad na 
Zlot. 

Zgromadzoną w Łodzi młodzld 
z całego województwa 16dzklego 
1m:ewlozą oni d1> Warszawy W:y· 

waJąe węgla zaoszczędzonego w 
czynie przedzlotowym, 

Dziś na usfach wszystkich 

słowo - ZLOT 
Z egar zlotowy wskazuje ju± tylko 24 godziny do chwm, 

kiedy w Warszawie rozpocznie się defilada 200 tysięcy 
delegatów z calej Polski - kwiatu naszej młodzieży. Zlot 
u:arszawski będzie demonstracją olbrzymi2j siły, jaka tkwi 
w naszej młodzieży, wido'Tl'.Łym znakiem energii, którą wy­
zwoliła z niej Polska Ludowa, manifestacją jedności młode­
go pokolenia z ,calym społeczeństwem, realizującym szczyt 
ne zadania budownictwa soc3alistycznego; będzie przypom­
r,ieniem pięknych i bojowych tradycji. młodzieży KZMP­
owskiej oraz przeglądem naszej moralnej i gospodarczei 
siły jeszcze zawzięciej broniącej największego skarbu ludz­
kości - pokoju. 

praca, radość i entuzjazm mło 
ctzieży stały się synonimem 
Zlotu. Nic też dziwnego, że 
Prezydent Bolesław Bierut 
mógł powiedzieć na VII Ple­
num KC PZPR: 

„w atmosferze wielkiego 
P.ntuzjazmu rozwija się współ­
zawodnictwo naszej młodzież·<! 
w związku z przygotowaniami 
do Zlotu lipcowego. Związek 
Młodzieży Polskiej - najbliż­
szy i najdzielniejszy pomocnik 
partii - rozwinął w tej akcji 
olbrzymią inicjatywę, uaktyw­
niając wokół haseł Zlotu mi­
lionowe szeregi mlodzieży 
pracującej i uczącej się, zrze-

Pierwsze delegacje na Zlot 

W pod:\gaoeh, którymi przyjadą 
delegaci znajdują •ię sp~jatne 

Wa.tony aanltarne. W kaMym z 
nleh znajdowa~ się będzie je·dfn 
lekarz ł dwie eanltarluszkl. 

Jutrzejszy Zlot, to niejako 
podsumowanie dotychczasowe 
go wkładu naszej młodzieży 
w bitwę o budownictwo pod­
staw socjalizmu, w walce o 
pokój między narodami. l"rzy­
gotował go młody górnik, hut­
nik, tkacz, murarz. A pomogło 
mu w tym starsze pokolenie. 

oraz przejechania 15.000 km 
bez mycia kotła. Ale Marian 
Walczak zrozumiał, że Zlot 
to wielki bojowy egzamin mło 
dzieży i dlatego zaoszczędził 
28 ton węgla i 68 kg smarów 
oraz przejechał 16.000 km; W 
tym leży siła młodzieży, świa 
domość, że praca, ofiarny wy­
siłek, potrzebny jest Polsce, 
potrzebny dlatego, że buduje­
my podwaliny nowego, szczę­
śliwego jutra. Obok Walczaka 
widzimy Helenę Pachnik, 
prządkę z Zakładów im. Mar­
chlewskiego, która we współ­
zawodnictwie zlotowym pod­
niosła wykonanie bazy ze 112 
proc. na 134 proc., Zbigniewa 
Szmagaja, kierownika bryga­
dy ślusarskiej z Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Kraj" w Kut 
nie, który ze swą brygadą 
wykonał zobowiązanie zloto­
we w 100 proc.; obok nich 
widzimy tysiące, setki tysię­
cy przodujących młodzieże>w­
ców z zapałem wykonujących 
podjęte zobowiązania. 

szonej i niezrzeszonej". J 
H. W. 

W dniu 17 lipca br. przybyły do Warszawy pierwsze delega• 
cje wojewódzkie na Zlot Młodych Przodowników - Eudownl­

czych Polski Ludowej. 
Na zdjęciu: Sportowcy z województwa krakowskiego na Dwor• 

cu · Głównym w Warszawie. 

Na dworcach War>Suwy delega 
tów na Zloł wita ludność stoli­
cy, Zorganh:ow:uie punkty obsłu· 
gl wspófpruujące k!Ue 1 Ko­

mendą Operacl! Tra11$portu przyj 
mą delegatów i odełlą specjalny 
ml kolumnami &amochodowyml 
do mwteczek .zlotowych 1 kwa­
ter atalydl. 

Młodzież łódzka w okresie 
przygotowań do Zlotu, w okre 
s·ie niezwykle wytężonego wy 
siłku produkcyjnego pokazuje, 
że Zlot to wielka sprawa. Mło 
dy maszynista parowozowni 
Łódź-Kaliska - Marian Wal­
czak nie wiedział jeszcze, że 
jako delegat na Zlot poprowa­
dzi łódzki pociąg zlotowy do 
Warszawy, gdy podejmował 
zobowiązanie zaoszczędzenia 
20 ton węgla i 10 kg smaru 

Wystąpienie proboszcza z Wierzchlasu 

na zebraniu w Wieluniu 
W Wieluniu odbyło się zebranie / Ludowej nie pójdziemy i1adem 

protestacyjne w związku z remlli niektórych księży w Niemczech 
taryzacją Niemiec zach, zorganl- zacl10dnich, którzy włączyli się 

zowane przez Pow. Komitet Ob- do współpracy w obozie podżega 
rońc6w Pokoju. czy wojennych. :My będziemy bro 

Na zebranie przybyli przodow- nic pokoju. 
nicy pracy, chłopi i kobiety ze 
wsi, młodzie! wybrana na Zlot 
do Warszawy araz księża z tere­
nu powiatu. 

Referat obrazujący politykę po 
kojową pal\stw bloku demokra­
tycznego ze Zwią7lkiem RadZlec­
klm na czele i politykę obozu 
pod:l:egaczy wojennych anglo-ame 
rykańskl·ch, wygłosił redaktor 
Głosu Robotniczego Stefat\15k!. 

W dyskusji g10IS zabrał m. ln. 
ksiądz Sliwiński, proboszcz pa.ra 
fil W)erzchlas. 

- My księ:l:a katoU.ccy - po­
wiedział - doceniamy znaczenie 
pokoju. Chcielibyśmy, aby nasz 
naród polski mógł żyć szczęśli­

wie, pracować dla dobra wlasne­
go, dla odbudowy swej ojczyzny. 
Zdaje nam się, że depczemy po 
jeszcze nie zakrzepłej krwi po­
mordowanych przez siepaczy hi­
tlerowskich naszych braci. Naród 
polski dźwignął się z ruin i zgliszcz 
tworzy nowe :l:ycle, na któ­
re czyha nowa zmora wehrmach­

Bohaterskie 
Koreanki 

tu hitlerowskiego. Niemcy zach~- ,·:. 
dnie w „układzie ogólnym" chcą I 
odtworzyć swą potęgę militarną Na fro~·cle I na tyl:i.ch nl:7Jlczo-

na armia bohaterskich kobiet ko­
by jak w 19~9 r. wtargnąć na zie reańskich z wielkim poświęce-
mie polslcie. W szkołach Niemiec niem wnosi swój wkład w wy­
zsch. już od roku wprowadzono zwoleńczą_ wojnę pr_z~i~v h;i.rb~-

naukę o ut.raconych ziemiach r~ynskiem~ naJetdzcy. 
, hodnlch. Powołano i ustano• Na zdJęclu: Dzlelna samaryta11-
vsc ka spełnia odpowiedzialną I nle-

wiono specjalnych opiekunów bezpie·czną misje na wysuniętym 
miast polskich na Ziemi.ach Od-, odcinlrn frontu. Dziesiątki ran­
:r;yskanych. nycb patriotiiw kor:ańskich ,.,.. 

wdzlęcza Jej zyd<?. 
My księża katoliccy w PolS<'e Fot. - CAF 

- Kostki Napierskiego nam potrzeba!... Chmielnickiego'··· 
Pokazał się w Tatrach zbójnik, ślebodny chaśnik, imieniem 
Janosik. Powiada, że chce świat równać, lecz nie wierzę 
w niego. To zwyk]y zawalidroga i łotrzyk ... Moi górale wiele 
E>obie obiecują i wymykają do jego bandy. Lecz wracają 
nzżaleni. Janosik napada na kupców, kradnie babom płót­
no, ściąga pogłowne od handla~zy, tatrzańskim bacom za­
biera owce. To wszystko ... Kostki Napierskiego nam trzeba.„ 
Przerwał zasłuchał się w szum lasu. Las szumiał bez 

przerwy jak wielkie organy grające kołysal)kę. W ich gra­
niu ważyły się myśli Ondraszka i patra Foldyna. Pater Fol­
dyn stał zapatrzony przed siebie i sumował w głowie. Mar­
szczył brwi, marszczył ..• 

- Wiesz, Ondraszku, co ja myślę? - zaczął ożywiony. 
- Nie wiem, wielebny panie. 
- Przejmij dziedzictwo Kostki Nap~erski~go!. Przejmij!. .. 

Powiadam ci, przejmij!. .. Naślę ci swoich g?rali, utw?rzrs~ 
z nich niezgorszą watahę ... Pindur ci p~moze z ~o~~nskim1 
chłopami... Powiadam ci, Ondraszku jedzmy, przeJmiJ tamto 
święte dziedzictwo!... . 

- Nie, wielebny panie! To wszvstko dalekie. Bliższa mi 
zemsta na grafie Prażmie i na grefinie. 

Zasępił się pater' Foldyn, zamyślił. Patrzył na Ondraszka 
z nietajonym żalem. Dostrzegł na jego piersi, pod roz­
wartą koszulą, czerwony koral i dziwny amulet. 

- C:o to masz? - zapytał gwałtownie, sięgając po amu­
let. Nachylił się, jął czytać cudaczne litery. Powoli, z wy­
siłkiem - Senoi, Sanseuoi, Samengeloch... Wiesz, co to 
jest? · 

- Nie wiem. Otrzymałem go od Chawwah ... 
- To są imiona trze<:h aniołów żydowskich, które strze-

gą człowieka przed· Lilith. Lilith, to upiorzyca. Wspomina 
o niej Jezaiasz, Rabbi Bensira pisze, że to była pierwsza 
żona Adama. Uciekła od niego, bo nie chciała mu być pod­
legła. Za karę stała się u pi orz ycą... Odrzuć to!.., Tyś jesz.;„ 
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Franco i USA okupują Hiszpanię 
W 

Iosną ubiegłego rolm na ull-1 kich narodowokl generał Wal- I 
ce Barce·lony, Pampeluny, ter. 
Bilbao, Moodr:tgon I Innych 

· miast Hiszpanii wyszły <Set- M' d d 
kl ty>się-cy robotników, aby za- . u: zynaro owa 

rzy rozumieli, t.e nad Ebro wal­
czą przeciwko \Y111 samym si­
łom reakcji. kt6re w Polsce za• 
pełniają więzienia I obóz w Be· 
rezie przeciwnikami przymierza 
~anacJI z Hitlerem. protestować przeciw polityce woj I' .ł Ś, 

ny, prowadzonej przez reżim SO luarno C 
Fra.nco I domagać się chleba I , , , W bojach o wolnoścl Hiszpa­

nów okrzepła międzynarodowa 
solidarność bojowników postępu 
i pokoju. w czasie drugiej wol• 
ny światowej dopomogła ona 
do zgniecenia hitleryzmu. Dziś 
rozwija się ona w potężnym ru 
chu na rzecz pokoju, przP<:iw 
wojnie Imperialistycznej. Wol• 
ność Hiszpanii jest bowiem Je­
dnym z celów światowego ru­
chu pokoju. Do hasła: „Uwol· 
n!ć Hiszpanię od faszyzmu 
Fran·co t od imperializmu ame 
rykańskiego" przylą-cza się każ 
dy, komu droga Jest wal.noś~. 
każdy kto szczerze pragnie l>O­
koju, 

u~nanla podstawowych praw czlo bOJOWntkOW posłępu 
wieka. Dwa tygodnie temu, przed 
trybunałean wojskowym w Bar· 
celonie odbył się proces młodego 
patrioty hiszpańskiego, Gregorio 
Lopez Ralmundo I jego 26 towa· 
rzyszy, prześladowanych za u­
dział w organizowaniu wl<?lklego 
strajku robotników barceloń· 

Czyn Zlotowy młodzieży 
łódzkiej przyniesie naszej go­
spodarce olbrzymie oszczędno­
ści. Np. czyn młodzieży ZPB 
im. 1 Maja dał państwu do­
datkowo 253.000 zł, ZPW im. 
Andrzeja Struga - 105.000 zł, 
Zakładów im. Niedzielskiego 
- 70.000 zł. Zakładów Przem. 
„Komuna Paryska" w Radom­
sku 10.000 zł. Ogólna suma u­
zyskanych we współzawodni­
ctwie zlotowym oszczędności 
sięga dziesiątków milionów 
złotych. 

Realizacja zobowiązań zlo­
towych przebiegała w atmos.fe 
rze entuzjazmu i radości, tak 
właściwej naszej młodzieży. 
W Łodzi i na terenie całego 
województwa zebrania wybor 
cze delegatów na Zlot prze­
kształcały się często w wielkie 
zabawy młodzieżowe lub łą­
czyły się z festynami przed­
zlotowymi. Najpiękniejszy z 
nich najuroczystszy miał 
m1eJsce w Skierniewicach, 

sldch. 
Hiszpania n1e może po1odzlć 

się z okr1>pnyml waru·nkami ży · 
cla, na które skazał ją 11JStr6J fa· 
szystowsk!, 3 mąlardy pesetów, 
które Franeo prze7!na·czył w roku 
bldącym :na budowę baz wojen· 
nych, armię I policję pochodzą 7 
potwornego wyzy6kU ludzi pracy. 

Przed kilkn mleslą.caml Ge­
rald Brennan, brytyjski zwo­
lennik rządów Franco, z.muszo 
ny był 6twlerdzlć w swej ksiąt 
ce wychwalającej na ogól fa­
szystowski reżim, :te „nawet 
warstwy średnie w Hiszpanii 
mogą sobie pozwolić tylko na 
Jeden posiłek na dobę... Płaca 
robotni-cza wynosi trzykrotnie· 
mulej niż minimum potrze.bne 
do tycia. 
Frankistows:kl terror w ll!szpa 

nil znajduje całkowite popard• 
rządu Stan6w Zjednoczony-eh. Spe 
cJalnl wyslann!ocy, amba..;adoro­
wle I generałowie amerykańscy, 
którzy od szeregu lat odwiedzają 
„po przyjadelsku" generała Fran 
co ,widzą w nim przed!' wszyst· 
kim posłusznego sługusa, który 
-chętnie przeksztal-ca półwysep 
Iberyjski w woj.enna bazę ame.ry 
kańską. Amerykańskie bombow· 
ce, czołgi I pancerniki p11magaSą 
bagnetom falangistów terroryzo­
wać naród hiszpański, umacniają 
Teżl.m gwałtu 1 przemocy, 

Walka z mach!ną 
przemocy 

gdzie około 3.000 młodzieży z 
rr.uzyką, śpiewem i okrzyka­
mi na cześć Zlotu przemasz.e­
rowało ulicami miasta na wiel 
ką zabawę przedzlotową. Pięk 

f t db ł · · · · T,ope.i Ra1mundo I Jego towa-
ny es yn ° Y się rowniez rzysze 5tanęll do walki z fran-
w gm. Rozprza W pow. piotr- kl5towsko-a.mery,kańską. machiną 
kowskim, w którym wzięła przemocy. Naród hlszpańskt kon 
udział młodzież okoliczpych tynuuJe bowiem walkę bohater-

skich lat wojny domowej. Dnia 
v.iosek. Ponadto odbyło się PO 31 sierpnia minie 16 roczntu po-
nad 60 spotkań młodzieży wstania brygady im. Dąbr~wskie 
chłopskiej i robotniczej. M. in. go, złożonej z Polaków, kt6rzy 
młodzież Kombinatu Piotrkow wraz z ochotnikami z Innych kra 

JO-w po~pieszyll z pomocą walczą 
skiego serdecznie podejmowa- ce1 Hiszpan'il. 
ła grupę delegatów chłopskich. Na czelr brygad mlędzynarodo 
którvm pokazała swoje osiąg- wych, ruszający·ch do pierwsze.I · ~ I krwawej roz11rawy " faszyzmem 
męc1a. . stanął gen. Karol Swlerczew&kl, 

W taki sposób wytęzona ulrnchany przez tołnlerzy wszyst 

C7~ opętany tamtą miłością do Chawwah! ... Jesz'Cze u cie­
bie bielmo na oczach!. .. Nie widzisz tego, co każdy widzi„. 
Przekładasz swoją marną krzywde nad wielką krzywdę 
chłop6w! ... Odrzuć!. .. 

Mijały dni j mijały, wiosna czyniła się na świecie, On­
drasz]<"owi przybywało sił. Siedział pod słoneczną ścianą 
chałupy i sł1Jchał szumu lasu. Las był ogromny, nieobeszły. 

Z lewej strony piął si~ stromo na Łysą Górę. 

Do Ondraszka przychodziły sarny, przystawały przed nim 
patrzyły ciekawie. Napatrzyły się, napatrzyły. potem bekły, 
potrzepały ogonkami i uciekły do lasu. Przychodził oswo­
jony borsuk. Obwąchiwał go, obchodził, wyłaził mu na ko­
lana i zasypiał. Tak długo, aż zjawił się kot z zielonymi 
oczami. Nasrożył się, najeżył grzbiet, podniósł ogon i pry­
chając spędzał borsuka z kolan Ondraszka. Czasem odwie­
dzał go lis. Lis był śliczny. Biegł brązową smugą skrajem 
polany, a puszysty ogon wlókł się za nim jak zgaszona po­
chodnia. Podchodził, kołował chytrze, zbliżał się, siadał 
plackiem, głowę włożył między przednie łapy i ślepił na 
Ondraszka. Gdy miał tego dosyć, wstał, przeciągnął się, 
klapnął wdzięcznie paszczęką i odchodził jakby na palcach. 
Czasem przyczołgał się wąż, wywabiony z izby słońcem, su­
nął z szelestem w trawie, wywlekał się na nogi Ondraszka, 
szukał długo wygodnego miejsca i najchętniej chował się 
u niego za pazuchą. Był jednak czujny. Za najmniejszym, 
obcym szelestem wysuwał głowę i syczał. 
Najczęściej jednak przychodziły sarny. Wtedy Ondraszek 

'Wokół pomocy dla republlkaft· 
sl'<leJ Hiszpanii powstał między. 
narodowy Jednolity front prze­
ciwko fą,szY>mlowl. Pomocy wal­
CZ!lcym w Hi•szpanii udzielali ro­
botnicy ra<l"1eccy, kierując si~ 
słowami Stalina, te nwolnlenle 
Hiszpanii spod udsku faszystów 
jest wspólną spraw11 całej postę· 
powej ludzkości. Pomagali naro­
dowi hiszpańskiemu Niemcy, któ 
rzy najle1plej' poznali hitlnowskf 
faszyzm znaczący swą drogę do 
wo.lny obozami tortur. 

Pomagali Ui"SZpanli Polacy, któ M. &. 

Nie będzie konkursu sztuki 
Na XV ·rgrzyskacn Olimpij­

skich wbrew tradycji nie od­
będzie się konkurs w dziale 
sztuki. Konkurs zastąpi wysta­
wa plastyczna i cztery koncer­
ty. Jednym słowem organiza­
torzy zrzucają odpowiedzial­
ność ocenienia wartości nade­
słanych eksponatów i dzieł z 
bark jury na ... opinię publicz­
ną. 

ne na czterech koncertach w 
auli uniwersytetu. Polscy kom­
pozytorzy będą reprezentowani 
przez J. Bairda (sonatina) Z. 
Mycielskiego (Uwertura Slą­
ska) i A. Panufnika (Uwertu­
ra Bohaterska). 

asfalt 
Czym tłumaczą •wą decyzję? Niektóre ullce ! place stolle3' 
Po pierwsze wymieniono ZSRR mają na swym szarym as-

tu problem „amatorstwo - za- falcie barwne placyki, mieniące 
wodowstwo". Sportowcy są się różnymi kolorami. są to do-­
amatorami - artyści zawo- świadczalne odcinki pokryte bar­
dowcami. Wobec tego uzna- wnym asfaltem. Wejście na 
no, że nie można takim sa- skwer przy ulicy Nieg!innej zdo­
mym złotym medalem obda- blą błękitne i różowe ścieżki as­
rzać jednych i drugich. , faltowe, kolorowym asfaltem o-

Poza tym komitet uznał. że znaczono przejścia na ulicach 
brak mu kryteriów oceny. Fru1'ze i Basmannej, doświadcza! 

Wystawa wprawdzie nie jest ne pokrycie kolorowym asfaltem 
wydarzeniem w skali świata- zostało również przeprowadzone 
wej i nawet najlepsze prace nie na Kuźnieckim Moście t na placu 
są dziełami wielkiego formatu. przy gmachu Rady Moskiewskiej. 
Mimo to dysproporcja pomię- Obecnie są już na ukończeniu 
dzy szlachetnymi w temacie próby laboratoryjne nowego ma­
i idei artystycznej pracami ar- teMalu do budowy dróg. Pracow­
tystó:V węgiers}dc?, czes~ich nicy gospodarki komunalnej V.'Y• 
polskich, rumunskich, a w1ęk- naleźli 1 opracowali sposób wy­
szością . plastyków Zachodu I rabianla asfaltu we wszystkich 
rzuc_a się W oczy - wynatu- kolorach. Kolorowy asfalt posta­
rzenie w rysunku i brudne W da te same właściwości co zwy­
~olorze obrazy, brutalne tema- kty 1 znajdzie zastosowanie w de 

y... koracj! ulic placów 1 skwerów. 
Utwory muzyczne nadesłane ' 

na Olimpiadę zostaną wykona- (K) 

karmił je z. dłoni. Z lubością wyczuwał ich wilgotne, chłod­
ne pyszc~k1 na dłoni, z wdzięcznością patrzył w ich prze­

, dziwne piękne oczy. 
Takie oczy ma Barbara! - uświadomił sobie pewne-

go razu i jeszcze bardziej poweselał. . 
Ze zdumieniem spostrzegał, że obecność zwierząt pozwala 

mu W_Yzbywać się największej swej udręki. Oto zapomina 
P<;>woh o wszystkim, co było jego klęską. Rektor Myszka, 
nieudany bunt sociusów w Przyborze, Chawwah, a przede 
~szystkirń grefina Lizetta i jej zemsta. Sarny, kot, borsuk, 

lis i wąż stały się teraz jego umiłowanymi towarzyszami, 
wśród których nie ma zdrady. 
,Dopatrywał się zdrady wśród ludzi. 
Nie _widział jej u Baby Lucy, nie widział u Barbary. Ileż 

razy zasypiał teraz ze złożoną głową na jej piersiach, ileż 
razy jej ramiona, obejmujące go podczas snu, przypominały 
mu ramiona matki, usiłujące chronić go przed złym. A 
zwłaszcza przed złym w człowieku. · 

Nie ufał tym ludziom, którzy przychodzili chyłkiem z do­
liny. Byli to chłopi i baby z Janowic, Baszki, ze Skalicy, 
z Raszkowie, ba nawet ze Starych Hamrów czy zgoła z da­
lekiej Morawki. Wynurzali się z lasu, wstępowali na pola­
nę i patrzyli zdumieni na Ondraszka i na jego zwierzęta. 
Zegnali się i spluwali trzykrotnie za siebie na widok wę­
ża, wylegującego się na piersiach Ondraszka. patrzvli zdu­
mieni na Barbarę i wchodzili do chałupy. Wynosili stam­
tąd wiechetki ziół. powtarzali wyuczone przez Babę Lucq 
zaklęcia i znowu chyłkiem przepadali w lesie. 

Ondraszek usiłował z nimi rozmawiać. Nie chcieli. Ob­
chodzili go wielkim kołem. Byli podobni do tropionej zwie­
rzyny. 
Zapomniał jednak o nich, gdy podeszła do niego sarna, 

gdy borsuk kładł mu się na kolanach, gdy wąż zwijał się 
w kłębek za jego pazuchą, gdy kot mruczał nad nim i gdy 
zasypiał w ramionach Barbary, . (C. d. n..' 



Ref erat Prezydenta R.P. Bolesława Bierut~ 
wygłoszony na 107 posiedzeniu Sei,mu Ustawodawczego R.P. w dniu 18 lipca b.r. 

Wysoki Sejmie! 

W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę 
rn:edłożyć sprawozdanie z wykonania zadań 
Komisji oraz scharakteryzować podstawowe 
zasady projektu Konstytucji, który jest obec­
nie przedmiotem ob:·ad Sejmu Ustawo:iaw­
czego. 
Przyjęta przez Sejn 26 maja roku ubi ·~głe­

go Ustawa I~onstytucyjoa „O trybie przygo­
towania i uchwalenia Konstytucji Polski Lu­
dowej" powołała Komisję Konstytucyjną i zle 
ciła jej opracowanie wstępnego projektu 
Konstytucji „w celu przeprowadzenia ogólno­
narodowej dyskusji nad projektem oraz zgło­
szenia przez obywateli wnioi;ków, popra­
wek i uwag". Na posiedzeniu plenarnym w 
dniu 19 września r. ub. Komisja wyłoniła 10 
podkomisji dla opracowania poszczególnych 
zagadnień L uchwaliła ogólny regu!amin ich 
pracy. Komisja jednak nie zdołała zakoi'lczyć 
•'NYCh prac w początkowo ustalonym termi­
nie. W zw!ążku z tym zaistniała konieczność 
paedłużenia kadencji Sejmu Ustawodawcze­
go, czemu czyniła zadość uchwalona przez 
Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 grud­
nia r. ub. 

Wstępny projekt Konstytucji zgodnie z wy­
tycznymi ustawy z dnia 26 maja r. ub. stał się 
przedmiotem. dys~usji ogólnonarodowej o ol­
brzymim zas;ęgu l powszechnym ud:.:iale oby­
wateli. W z~~raniach i n<łradach, poświęco­
nych dyskusii n.ad projektem Konstytucji, 
których odbyło się łączni~ ponad 200 tysię­
cy, wzięło ud~iał .z górą 11 milionów uczest­
ników, w tej llczb1e około 3.600 tysięcy miesz­
kańców gromad wiejskich i około 2.700 tysię­
cy uczestników zebrań i narad, organizowa­
nych przez 1?1łodzież. Szczególnie żywy od­
dźwięk i . zam.teresowanie wzbudził projekt 
KonstytucJi wsród załóg robotniczych n~ ze­
braniach, które odbyły się we wszystkich za­
kładach pracy, na sesjac'1 rad narodowych, 
na poświęconych omówieniu projektu Kon­
~tytucji posiedzeniach instytucji spolecznych, 
w których obok robotników i chłopów brały 
udział również szerokie warstwy inteligen­
cil. W dyskusji nad projektem wypowiedzia­
ł~ się ustnie około 1.400 tysięcy obywateli, 
zaś ponad 25 tysięcy nadesłało swe uwagi w 
formie pisemnej. Pisemne wypowiedzi za­
wierały ogółem 2822 poprawki o treści mery­
torycznej , częstokroć cennej lub o charakte­
rze redakcyjnym. 

. W podsumowaniu dyskusji. ogólnonarodo· 
wej Komisja Konstytucyjna stwierdziła, że 

opracowany przez nią projekt Konstytucji 
znalazł całkowite uznanie 1 poparcie wielo­
milionowych mas naszego narodu. Przedsta­
wiony Wysokiemu Sejmowi ostateczny tekst 
projektu K1Jnstytucji uwzględnia szereg po­
prawek, które w toku prac Komisji zostały 
przez nią zakwalifikowane jako słuszne. 

W ten sposób projekt Konstytucji stał się 
nie tylko wyrazem analizy i opracowań Ko­
misji Konstytucyjnej, której Sejm Ustawo­
dawczy powierzy? to zadanie, ale stanowi 
obecnie sprawdzony w toku dyskusji ogólno­
narodowej wyraz rzeczY"Wistych pragnień 1 
poglądów najszerszych mas polskiego ludu 
pracującego. Jest to fakt szczególnie donio-

5ły. 

w okresie prze~wrześniowym dwie konsty­
tucje miały koleJnO regulować stosunki po­
lityczno - społeczne I wa7unki życia narodu, 
konstytucja z roku. 1921 i z roku 1935. Oby­
dwie te konstytuci.e -: . j~kkolwiek pierwsza 
z nich dość istotnie r?zmła się od drugiej, 
przeforsowanej brutalnie i narzuconej przez 
sanacyjną klikę fas~ystowską - miały na 
celu podporządkowa~ie i. utrzymanie mas lu­
dowych w posłuszenstw1e wobec panującej 
klasy kapitalistyczno - obszarniczej, zabez­
pieczenie przywilejów te.l k~asy i usankcjono­
wanie wyzysku mas pracuJacych. 

Konstytucja z marca 1921 roku była uchwa­
lana w okresie, gdy pod wpływem Wielkiej 
Rewolucji Rosyjskiej wznosiła się fala walk 
rewolucyjnych w Europie, gdy masy pracu­
jące domagały się realizacji praw demokra­
tycznych I sięgały po władzę. Toteż w konsty 
tucji tej burżuazja usiłowała zabezpieczyć 
swe zagrożone wówczas interesy w sposób 
zamaskowany mętnymi i tylko formalnie 
demokratycznymi sformułowaniami, licząc, 
że w miarę wzmacniania swej władzy klai;y 
panujące będą komentowa1y przepisy kon­
stytucji według swej woli. W rzeczywistości 
już od pierwszych c?~il po uchwaleniu kon­
stytucji z 1921 roku JeJ pseudo - demokratycz­
ne sformułowania okazały się fikcją, a terror 
policyjny coraz ostr~ej ~od~ił w. kla~ę. robot­
niczą i w jej orgamz~cJe, Jak rowme.z w le­
wicowy ruch chłopski, gw~łcąc bez zadn:-rch 
i;krupułów formalne przepisy konstytucyine. 
Niedługo jednak burżuazja potrafiła rządzić 
w Polsce w oparciu o tę konstytucję. Kryzys 
rządów burżuazyjnych pogłębiał się I burżu­
azja chwyciła się jeszcze bardziej obnażo­
nych i cynicznych form :.::wej dyktatury. W 
pięć lat óźniej dokonany został faszystowski 

przewrót piłsudczyzny pod pretekstem walk! 
z „sejmowładztwem", jako skutkiem konsty­
tucji marcowej, którą piłsudczyzna zamieniła 
na jawną już dyktaturę burżuazji, formu­
łując następnie jej zasady prawne w konsty­
tu-:ji faszystowskiej z roku 1935. 

Masy ludowe, które tworzyły swą pracą 
byt i bogactwa ojczystego kraju, nie miały 
ni[ldy w dziejach narodu możności st:mowie­
nia o prawach i warunkach życia społeczne­
go, mcgło się to stać dopiero po zdoJyciu 
władzy przez masy p~·acujące, czemu dał wy­
raz wiekopomny Manifest !Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego z 22 lipca 1944 
ro!rn. 

Fakt czynnego ł twórczego ud.ziału wie­
iomilionowych mas narodu polskiego w dy­
skusji nad projektem Konstytucji Polskiej 
R:;eczypospolitej Ludowej posiada doniosłe 

historyczne znaczenie. Nowa nasza Konsty­
tucja ze względu na swą przełomową' treść, 
jc.k również powszechne jej omówienie w 
toku dyskusji ogólnonarodowej staje się 

pi:?rwszą w dziejach narodu Komtytucją 

polskiego ludu pracującego jako właściwego 
1 rzeczywistego dziś gospodarza kraju, rzą­

d;:;ącego się własnymi prawami. 

Może nasunąć się pytanie, dlacze::?o pro­
je~d Konstytucji !Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dcwej w obecnej jego formie i treści staje 
si:: przedmiotem o'.Jrad Sejmu Ustawo­
d<wczego dopiero w l:ońcowym, a nic w po­
czątkowym okresie kadencji, to zna::!zy do­
piero w 1952 roku, a nie przed pięciu laty. 

Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 
Konstytucja powinna być podsumowa­

niem, bilansem, ·uwieńczeniem dokonanych 
już przemian społecznych, politycznych i go­
spodarczych, które stanowią podstawci ustro­
jową stosunków społecznych w pai'1stwie. Od 
chwili. wyzwolenia Polski z najazdu hitle­
rowskiego przez zwycięską Armię Radziecka 
dokonyv.:ały się w naszym kraju głębokie 
przeobrazenia, które miały charakter rewolu­
cyjny i przełomowy. W roku 1947 Pol­
ska miała już za sobą szereg· takich przeobra­
żeń, jak przede wszystkim reforma rol­
na likwidacja obszarnictwa i re.sz­
tek feudalizmu a następnie unarodo­
wienie przemysłu likwidacja wielkich 
kapitalistów, bankierów itp. · Tym niemniej 
procesy najgłębszych przemian społecznych 
i gospodarczych znajdowały się w tym okre­
sie ·jeszcze w stadium początkowym. W 
ciągu tego okresu polski lud pracujący to­
czył ostre walki klasowe, których celem 
było utrwalenie władzy ludowej, rugowanie 
i likwidacja warstw pasożytniczych i prze.,. 
budowa ustroju społecznego na gruncie 
uspołecznienia podstawowych środków pro­
dukcji. W trakcie tych walk władza ludo­
wa tworzyła odpowiednie prawa, które w 
sposób rewolucyjny rozwiązywały stojące na 
porządku dziennym zagadnienia. Do tego 
rodzaju wielkich aktów prawnych należy 
zaliczyć dekret o reformie rolnej z 6 wrze­
śnia 1944 roku, ustawę z dnia 11 września 
1944 roku o organizacji i zakresie działania 
rad narodowych, ustawę z 3 stycznia 1946 
roku o przejęciu na własność państwa pod­
stawowych gałęzi gospodarki narodowej. W 
dziedzinie organizacji i struktury naczelnych 
władz państwowych został utrzymany w za­
sadzie w pierwszym okresie system ujęty w 
~rnnstytucji z 1921 roku z dość istotnymi 
Jednak zmianami, które na podstawie refe­
rendum z 30 czerwca 1946 roku odrzuciły 
burżuazyjny 2-izbowy system parlamentarny 
i ustaliły no~ą strukturę tych władz, ujętą 
w tak zwanei „Małej Konstytucji" z 19 lute­
go 1947 roku. Decydującymi o charakterze 
i tempie rozwoju ekonomiki kraju, o jego 
uprzemysłowieniu były następujące ustawy: 
o ~rzyletnim planie odbudowy gospodarczej, 
ktory obejmował okres lat 1947-1949, a wy­
konany został na dwa miesiące przed ter­
minem i ustawy o 6-letmm planie przebudowy 
gospodarczej kraju na podstawie nowej tech­
niki, który nazywamy planem budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce i . realizujemy wy­
przedzając na ogół poważnie z roku na rok 
w procesie wykonania nakreślone w nim za­
dania. 

Obecny projekt Konstytucji opiera się więc 
na .zdobyczach i osiągnięciach gospodarczych, 
pohtycznych i społecznych ludu pracującego 
w ciągu minionych 8 lat od chwili powstania 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Bardzo istotną cechą Konstytucji jest jej 
trwała i rzeczywista treść społeczna. Przed­
łożony Sejmowi Ustawodawczemu projekt 
Kor:istytucji jest wyrazem nowych stosunków 
Politycznych, wyrazem władzy ludowej, która 
ukszt~łtowała nasze państwo demckracji lu­
doweJ; umocniła jego autorytet, jego siłę, jego 
organizację, ugruntowała prawa i wolności 
demokratyczne jak również obowiązki oby­
watelskie. 

Obecny projekt Konstytucji opiera się na 
mocnym fundamencie zdobytych już i ugrun­
tow.anych nowych stosunków w ekonomice 
kraiu, ~owego układu sił klasowych, posiada 
trwał;r ~ mocny grunt w zdobytej już I fak­
tyczni~ is~niejącej rzeczywistości obecnego na­
szego zyc1a społecznego. ~ 

Jakaż jest . ta rzecz;y\vistość, co i w jakim 
kierunku zmieniło się u nas w ciągu ostatnich 
5-6 lat? 
Pragnę przytoczyć tylko najbardziej istotne 

podsumowania cyfrowe z dziedziny naszego 
budownictwa socjalistycznego. 

Znajdujemy się dopiero w połowie naszego 
wielkiego Planu 6-letniego, ale na tory go­
spodarki planowej wkroczyliśmy już z chwi­
lą uchwalenia .Planu 3-letniego, czyli mamy 
już za sobą prawie 6 lat gospodarowania we­
dług planu. 

Przed rozpoczęciem tego okresu - w roku 
1946 - mieliśmy zatrudnionych w gospodarce 
i administracji poza rolnictwem 2.850 tysicicy 
osób, podczas gdy przed wojną w roku 1938 
liczba zatrudnionych pracowników najemnych 
poza rolnictwem wynosiła ogółem 2.730 tysię­
cy osób. W roku 1947 - pierwszym roku Pla­
nu 3-letniego - liczba zatrudnionych poza 
rolnictwem wzrosła do 3.180 tysięcy, zaś w 
roku bieżącym wynosi już 5.340 tysięcy osób, 
czyli prawie 2-krotnie więcej niż przed woj­
ną i o 63 proc. więcej niż w roku 1947. W sto­
sunku procentowym do ogółu ludności liczba 
pracowników najemnyci;l. poza rolnictwem 
wynosiła przed wojną niespełna 8 proc„ dziś 
zaś jest w tych działach zatrudnionych 21 proc. 
Cyfry te wyrażają dobitnie zmiany w ukła­
dzie stosunków klasowych w naszym kraju. 

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany 
jeśli porównać liczby robotników zatrudnio­
nych w przemyśle wielkim i średnim przed 
wojną i obecnie. W roku 1937 było zatrudnio­
nych w tym przemyśle, który stanowił wów­
czas własność kapitalistów 'przeważnie 
obcych - 860 tysięcy robotników, w roku 
1946 - gdy przemysł ten stał się własnością 

ogólnonarodową liczba zatrudnionych wyno­
siła już 1.050 tysięcy, a d.dś liczba robotników 
w przemyśle wielkim i średnim, który jest 
naszym przemysłem socjalistycznym, wynosi 
prawie 2 miliony, czyli 230 proc. w stosunku 
do okresu przedwojenn~go. 

Nie można jednak naszego . dzisiejszego 
przemysłu porównywać z przedwojennym tyl­
ko na podstawie liczby zatrudnionych w nim 
ludzi. Nasz obecny przemysł socjalistyczny 
staje się stopniowo w miarę postępu uprze­
mysłowienia nowym przemysłem, opartym na 
nowej technice, a więc na znaczni·e wyższej 
wydajności pracy człowieka. Tak więc jeśli 
przyjąć za 100 wskaźnik zatrudnienia i wskaź­
nik produkcji w wielkim i średnim przemyśle 
socjalistycznym w roku 1946, to w roku 1952 
wskażnik zatrudnienia podnosi się do 188, zaś 
wskażnik produkcji do 450, czyli na jednego 
robotnika przypadnie w roku bieżącym pra­
wie 2 i' pól raza większa wartość produkcji niż 
w roku 1946. 

O postępach w uprzemysłowieniu kraju i o 
rozwoju socjalistycznych form w gospodarce 
narodowej świadczy udział gospodarki socja­
listycznej w tworzeniu dochodu narodowego. 
W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc„ w 
1947 - 50,4 proc„ w 1951 już 72,4 proc., a w 
roku bieżącym według planu powinien wy­
nieść 73,2 proc., czyli że gospodarka socjali­
styczna, w której decydującą rolę odgrywa 
przemysł, jest już głównym żródłem i podsta­
wą dochodu narodowego, określa ogólny cha­
rakter naszej gospodarki narodowej. Jak 
wiemy przed wojną przemysł w Polsce odgry­
wał znacznie mniejszą rolę niż rolnictwo i 
Polska była charakteryzowana jako kraj rol­
niczy. 

Tempo wypierania elementów kapitalistycz­
nych z przemysłu obrazuje następujący 
wzro:;t udziału przemysłu socjalistycznego w 
ególnej produkcji przemysłu: w 1946 roku u­
dział ten wynosił 86,3 proc„ w 1947 - 89,5 
proc„ w 1951 osiągnął już 99,4 proc„ a w roku 
bieżącym osiągnie 99,6 proc„ czyli możemy u­
ważać, :i:e elementy kapitalistyczne zostały z 
naszego przemysłu niemal całkowicie wyparte. 

W tym samym kierunku rozwij się sy-
tuacja w naszym handlu, w którym udział e­
lementów kapitalistycznych w obrotach hur­
towych w roku 1946 wynosił jeszcze 20 proc., 
w 1947 - 15,5 proc., obecnie zaś obroty w 
handlu hurtowym obsługiwane są w · 100 proc. 
przez uspołecznioną sieć handlową. Na szcze­
blu obrotów detalicznych udział sieci uspo­
łecznionej w roku 1946 wynosił tylko 22,2 
proc., w 1947 - 30 proc„ obecnie zaś wynosi 
94 proc. 

Inaczej, oczywiście, przedstawiają się sto­
sunki w naszym rolnictwie, gdzie przeważa 
drobnotowarowa indywidualna go!';podarka 
chłopska. Ale i w rolnictwie wzrasta szybko 
udział gospodarki uspołecznionej, jakkolwiek 
ogólny jej poziom jest jeszcze stosunkowo 
niewysoki. W roku 1946 udział gospodarki 
socjalistycznej w ogólnej wartości produkcji 
rolnej wynosił zaledwie 2 proc„ w 1947 -
5,3 proc., w 1951 - 12,2 proc. i w roku bie­
żącym wyniesie około 16 proc. O szybkim 
tempie wzrostu socjalistycznego rolnictwa w 
porównaniu z okresem sprzed 6-ciu lat 
świadczą następujące wskaźniki: jeśli przyj­
miemy za 100 produkcję socjalistycznego rol­
nictwa w roku 1946 (sektor socjalistyczny re­
prezentowały wówcz::1s tylko Państwowe Go­
opodarstwa Rolne), to już w roku 1947 ::-- po_ 

wyprowadzeniu tej gospodarki· z zaniedbania, 
po złamaniu polityki hamowania jej rozwo­
ju, którą praktykował Mikołajczyk wraz z 
bandą nr~adzonych tam przez niego szkodni­
ków - wskażnik produkcji PGR podniósł się 
przeszło trzykrotnie - do 339, w roku 1951 
wynosił (łącznie ze spółdzielniami produk­
cyjnymi) 1264, a w roku bieżącym dosięgnie 
według planu 1781, czyli w ciągu 6 lat wzr<l­
sta praw~e 18-krotnie. Jest rzeczą niewątpli­
wą, że rozwój spółdzielczego ruchu chlop­
skie;;o w produkcji rolnej, któremu sprzyjać 
będą również zasady wyraż1Jne w art. 9 i 10 
projektu Konstytucji przyczyniać się będzie 
do coraz wyższych osiągnięć w dziedzin;e 
rozwoju na wsi spółdzielczości produkcyjnc.j. 

Zmiany, które pozwoliłem sobie zilustro­
wać cyfrowo w przytoczonych przykładach 
maj<l charakter zmian nie tylko ilościowych, 
ale również iakcściowych. Decydujące są 
zmiany charakteru naszej ekonomik;, jej no­
wej treści społecznej, to znaczy - decyd •Jją­
ce jest to, komu ona służy, czyje potrzeby l 
interesy ma na celu. Nie ma już dziś w E'olsce 
wielkich kapitalistów, obszarników, bankie­
rów lub potentatów imperialistycznego kapi­
tału - nie im więc służy nasza go~podark:i, 
nie dla ich zysków produkują nasze fabry­
ki, kopalnie, huty, nie dla ich korzyści pra­
cują · milionowe i coraz liczniejsze rzesze ro­
botników, inżynierów, pracowników umyi:lo­
V."YCh w przemyśle l chłopów w rolnictwie. 
Ekollomika polska zmieniła się od podstnr 
z chwilą, gdy jej gospodarzem stał się lu·l 
pracujący, gdy jedynym jej włodarzem jeft 
dziś naród polski. Jego potrzebom, jeito inte­
resom, wzmacnianiu jego sił. kształtowaniu 
jego przyi;złości służy dziś c'l.la nasza gospo­
darka narodowa. Oto - co jest najistotniej­
sze. (Oklaski). 

I ta właśnie najistotniejsza prawda legła 
u p:>dstaw projektu Konstytucji, wyp:?łnia 
całą jej treść od początku do końca. Ustav.·a 
zasadnicza państwa ludowego powinna być w 
przeciwstawieniu dfl konstytucji burżu:izyj­
nej nie słowną deklaracją praw obywatel­
skich i demokratycznvch, lecz ich gwaran­
tem. lch zabE!i>:pieczeniem. Projekt Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej cz~ni w 
pełni zadość tej podstawowej zasadzie, ponie­
waż mocnym i niezawodnym oparciem dla 
praw obywatelskich i wolności demokratycz­
nych są nasze przeobra:!:enla społeczno-gospo­
darcze oraz ludowy charakter naszej władzy 
i przodująca, kierownicza w niej rola polskiej 
klasy robotniczej, która strzec będzie zawsze 
niezłomnie sojuszu z podstawowymi masami 
chłopstwa pracującego w budownictwie no­
wego socjalistycznego ustroju społecznego. 

Rzeczywistą podstawą rozwoju stosunków 
politycznych i kulturalnych są stosunki 
ekonomiczne.' Na nich opiera się, z nich wy­
rasta, im służy cała nadbudowa polityczna, 
prawna i ideologiczna, a więc władza pań­
stwowa i konstytucja, które z kolei wywiera­
ją wpływ na charakter ogólnych stosunków 
społecznych, stosunków produkcji. W społe­
czeństwach kapitalistycznych. gdzie istnieje 
wyzysk mas pracujących - prawa I swobo­
dy obywatelskie dla tych mas stają się fik­
cją i oszustwem albo też są formalnie i fo'<­
tycznie likwidowane przez coraz jawnicj ~ ·w 
terror policyjny i faszystowski, przez wzro$t 
militaryzmu. Ograniczanie i deptanie praw 
obywatelskich obserwujemy obecnie w ki-"1-
jach kapitalistycznych. nie wyłączając tych, 
które - jak Francja czy Anglia - pyszniłv 
się niegdyś swym formalnym demokratyz: 
mem burżuazyjnym. Dziś w Anglii prześladu­
je się obrońców pokoju, we Francji gwałci się 
brutalnie nawet takie przepisy konst~'tucyj­
ne jak prawo nietykalności poselskiej, nie 
mówiąc już o nieustannych orgiach policyj­
nych w stosunku do mas robotniczvch oraz 
ich. organizacji. Lud pracujący krafow kapi­
talistycznych cierpi nie tyll~o wskutek gwał­
t~~v i. zamachów na jego prawa polityczne, ale 
c1erp1 przede wszystkim od bezrobocia, gło­
du, drożyzny, rosnących ciężarów podatko­
wych związanych ze zbrojeniami, jest nie tyl 
ko ograbia.ny ze .swych praw politycznych, 
lecz ograniczany Jest w zaspokajaniu swych 
potrzeb kulturalnych z braku środków dla 
ich zaspokojenia. 

Czyż można mówić o prawach demoJcra­
tycznych w Stanach Zjednoczonych, gdzit? zro 
śnięty z kapitałem państwowy aparat ucis­
ku stał się wielką wylęgarnią zbrodniczych 
myś~i o n~j~kt1teczniejszych sposobach zagla 
dy Jak naiw1ększych mas ludzkich. Czyż mo 
żna mówić o jakimkolwiek postępie i swobo­
dach obywatelskich w kraju, w którym bu­
sz~je terror podżegaczy wpjennych, dławiący 
kazdą śmielej wypowiedzianą myśl pokojo­
~ą,. w kraju, w którym zwyrodnialcy fmpe­
rial1styczni potrafili omoJ;ać atmosferą 
kłamstw i histerii wojennej miliony ·ludzi, na 
rzucając im sprzeczną z interesami mas pra 
cujących po!ityke wojny, zdziczenia, ludo­
bójstwa i napaści w celach podboju świata. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Referat Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta . . 
(Dalszy ciąg ze str. 3) Struktura organów władzy i administracji 

państwowej została w projekcie Konstytucji 
Prawa i wolnoścl demokratyczne są niero- głęboko zreformowana w porównaniu ze sta­

:terwalnie związane z postępowymi dążenia- nem dotychczasówym, Jakie jest podstawo­
mi narodów, z twórczym rozwojem ich kul- we znaczenie tej reformy? Ustala ona struk­
tury. Nie dają się one żadną miarą pogodzić turę organów władzy państwowej w kierun­
z polityką ucisku i agresji w stosunku d°" in- ku jej większego wzajemnego powiązania i w 
nych narodów, ani też z zaostrzaniem wyzy- duchu jej głębszej demokratyzacji. Usunięty 
sku ekonomicznego w stosunku do mas pra- z;ostał sztuczny i sprzeczny z zasadami demo„ 
cujących własnego kraju, a w tym właśnie kratycznymi podział władzy na ustawodaw­
kierunku zmierza polityka krajów imperiali- czą, wykonawczą i sądową. Projekt nowej 
stycznych. Odpowiednikiem tych tendencji Konstytucji usuwa stare przeżytki burżua­
kapitalizmu jest właśnie zaostrzanie terroru zyjne w poprzedniej strukturze władz pań­
wobec klasy robotniczej. Klasa robotnicza wy stwowych i nadaje wszystkim organom wła­
stępowała zawsze do walki w obronie swo- dzy od góry do dołu charakter jednolity, wią­
bód i praw demokratycznych, deklarowanych żąc je ściślej z kontrolą mas zgodnie z pod­
w niektórych konstytucjach burżuazyjnych, stawową zasadą demokracji socjalistycznej: 
a mimo to nie wypełnianych i gwałconych z „jak najszerszego włączania mas pracujących 
reguły przez rządy kapitalistyczne. Jesteśmy do rządzenia państwem". Wszystkie organy 
dziś świadkami walki prowadzonej pod kie- władzy są według nowej Konstytucji wybie­
rownictwem partii komunistycznych wielu ralne. 
krajów Europy zachodniej o poszanowanie i Rozdział 7 projektu Konstytucji określa­
przestr.zeganie konstytucji burżuazyjnych we jący podstawowe prawa i obowiązki oby­
Włoszech, Francji, Anglii itd. Ta słuszna wal wateli wywołał w okresie dyskusji ogólnona­
ka jest wysoce znamienna, świadczy bowiem, rodowej najżywsze zainteresowanie, a rów­
że w schyłkowym okresie kapitalizmu tylko nocześnie najbardziej powszechną i gorącą 
klasa robotnicza i jej partia rewolucyj..: aprobatę. Po raz pierwszy w historii naszego 
na zdolna jest stawać na czele mas pod sztan narOdu, masy pracujące znajdują w krótkich, 
darem walki w obronie elementarnych praw pełnych konkretnej treści sformułowaniach 
człowieka i obywatela, walcząc równocześnie projektu Konstytucji tak jasny obraz twego 
o pokój i organizując opór narodów przeciw- n?~ego życia, swych zdobyczy, swych osiąg­
ko agresywnym knowaniom imperialistów. n,ięc, tak wszechstronne urzeczywistnieni• 

W krajach demokracji ludowej, które bu- cwych dążeń. 
dują socjalistyczny ustrój spofeczny, podsta- Twórca konstytucji kraju zwycięskiego so­
wowym prawem gospodarki narodowej i pod cjalizmu Józef Stalin podkreślał ·tę jej właś· 
stawowym zadaniem polityki władzy ludowej ciwość, „że nie ogranicza się ona do stwier­
jest zabezpieczanie w maksymalnym stopniu dzenia formalnych praw obywateli, lecz prze­
rosnących potrzeb materialnych i kultural- nosi punkt ciężkości na sprawę zagwaranto­
nych mas pracujących. To właśnie obok u- wania tych praw, na sprawę środków reali­
mocnienia władzy ludowej I państwa, jego zacji ;:>:eh praw„.", „nie proklamuje tylko 
siły i suwerenności jest niezawodną gwaran- wolnosci demokratycznych, lecz zabezpiecza 
cją urzeczywistnienia najszerszych praw de- je również w trybie ustawod<J.wczym za po­
mokratycznych ludu pracującego. Nie mniej mocą odpowiednich środków materialnych. 
ważną gwarancją j.est zabezpieczenie kontro- . Dlatego też j~st rzeczą zrozumiałą, że demo­
li i współudziału najszerszych mas w dzia- kratyz?1 projektu nowej konstytucji (mówił, 
falności wszystkich organów władzy ludowej, referuJąc ten projekt w roku 1936 towarzysz 
praktyczna łączność tych organów z ludem Stalin) nie jest „zwykłym" i ogólnie uzna-

j . „ d " pracu ącym miast i wsi. Zasadzie tej daje nym emokratyzmem w ogóle, lecz demo-
pełny wyraz projekt Konstytucji. kratyzmem socjaiistycznym". (Zag. leńinizmu, 

Konsekwentna polityka władzy ludowej str. 652). 
ograniczania i wypierania elementów kapita- Przytoczyłem tę wypowiedź wielkiego wo­
listycznych oraz usuwania wszelkich form dz.a i bojownika nowej epoki socjalistycznej, 
wyzysku wiąże się jak najściślej z planowym ponieważ odzwierciedla ona najgłębszy sens 
rozwojem uspołecznionych działów produkcji tego, na czym polega rzeczywisty demokra­
jako podstawą całej gospodarki narodowej, tyz.m. Zasad tego demokratyzmu socjalistycz­
z polityką szybkiego uprzemysłowienia kraju nego Komisja Konstytucyjna starała się prze­
w oparciu o ngwą technikę, co j~st warun- strzegać konsekwentnie w całoksztatcie pro­
kiem również podniesienia na wyższy poziom jektu Konstytucji, przedłożonego wam obec­
rolnictwa oraz zabezpieczenia sił obronnych nie do d~yzji, obywatele posłowie. 
naszej ojczyzny. Uspołecznione środki pro- Sądzę też, że w tym właśnie leży główna 
dukcji, komunikacji, wymiany i kredytu sta- przyczyna, iż masy pracujące w okresie dy­
nowią podstawę rozwoju przemysłu socjali- skusji ogólnonarodowej nad projektem Kon­
stycznego i dalszego przekształcania stosun- stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ków społeczno-gospodarczych w kierunku poznały od razu I odczuły w niej własne swe 
pełnego .zwycięst·Na socjalizmu. Stałe wzmac- dzieło, że przyjęły ją jako swoją robotniczą I 
nianie spójni go3podarczej między miastem chłopską, prawdziwie ludową, płynącą z ich 
i wsią na podstawie braterskiej ' Współpracy serc, ~ ich myśli i uczuć Konstytucję, taką 
robotników i chłopów będzie skutecznym właśnie Konstytucję, o którą walczyli długo 
oparciem dla tej polityki. oni sami i ich ojcowie, o której myśleli i m6-
Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opie- wili na barykadach i w pochodach robotni­

kę indywidualnej gospodarce chłopów pracu- czych, w walkach strajkowych i za kratami 
jących, udzielając szczególnego poparcia roz- więzień, za którą oddawali swą krew i życie 
wijającym się dobrowolnym zrzzszeniom najlepsi bojownicy i patrioci polscy, o którą 
chłopskii:n, jako wyższym i korzystniejszym dziś walczą masy robotnicze w krajach kapi­
dla chł?pów formom gospodarki zespołowej, talistycznego świata. 
ułatwiaJącym osiągnięcie przełomu w pro- Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
dukcji rolnej oraz szybsze podniesienie do- tej Ludowej wywołał poruszenie nie tylko w 
brobytu materialnego i kultury wsi. kraju, ale i za granicą, nie tylko wśród przy-

Projekt Konstytucji uznaje i ochrania jaciół, ale i wśród wrogów. Jak ustosunkowali 
'1.1łasność indywidualną gospodarstw chłop- się ci ostatni do treści naszej Konstytucji? , 
skich, rzemieślniczych i chałupniczych jak Opinia światowej prasy burżuazyjnej o na­
:rówrież własność osobistą wszystkich oby- szej Konstytucji powtarza znów z tępym upo­
wateli oraz zabezpiecza prawo jej dziedzicz~- rem to, co już przedtem mówiła o konstytu­
ni~. Mienie ogóln?narodowe Konstytucja po- cjach innych krajów demokracji ludowej -
wieria szczególne] trosce i opiece wszyst!dch mianowicie, że jest to tylko deklaracja, która 
obywateli. Zadaniem organizacji społecznych nie będzie wykonywana. Argument ten ooty-
1 politycznych jest nieustanne wychowywa- czyć ma szczególnie rozdziału o prawach oby­
nie i budzenie w świadomości mas poczuci.a watelsklch. 
tej troski, jako szczególnego obowiązku spo- Cóż można by odpowiedzieć na ten argu-
łccznego i patriotycznego. ment. To p:i,:zede wszystkim, że sam on jest 
. Podstawą ustroju społecznego jest praca. mieleniem pustych słów, właściwym publicy­
Art. 14 projektu Konstytucji określa rolę pra- storn burżuazyjnym, którzy nie mają zwycza­
cy w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ja!{o ju zesta ć swych twierdzeń z rzeczywisty­
miernik.a zasług i obowiązków oraz sprawę mi faktami. Bo f~kty dowodzą: 
honoru każdego obywatela, stwierdzając, że 1 że prawo obywatel!' do pracy, do zatrud-
„przOdownicy pracy otoczeni są powszech- nienia potwierdza u nas :fakt całkowit~j 
nym szacunkiem narodu". likwidacji bezrobocia, czego nie można po-

Dopiero wyzwolenie ludu pracującego z ja- wiedzieć o krajach burżuazyjnych; 
rzma wyzysku kapitalistyczno-obszarniczego 
nadało pracy nową treść, uczyniło z niej wol­
ny i twórczy czynnik naszego nowego bytu, 
nasz~h przeobrażeń społecznych, czynnik 
nieustannego wzrostu siły i potęgi naszego 
państwa, a co za tym idzie naszej wolności i 
niepodległości oraz twórczego rozwoju nasze­
go narodu. Lud pracujący stał się dziś w Pol­
sce jedynyn;i gospodarzem bogactw, które sam 
tworzy wł~ną swą pracą, zlikwidowany zo­
stał raz na zawsze .rozdział między ludem 
pracującym i owocami jego pracy, narzucony 
społeczeństwom przez klasy, żyjące z wy­
zysku pracy. Oto na czym polega novoo treść 
i właściwy sens artykułów Konstytucji, po­
święconych pracy, Naszym •Zadaniem jest wy­
dobyć z tych artykułów zawartą w nich wiel­
ką treść wychowawczą i zarazem wyjaśniać 
masom pracującym socjalistyczny charakter 
zasady: „od każdego według jego zdolności, 
każdemu według jego pracy". -
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2 że prawo obywateli do wypoczynku w 
Polsce wykorzystują już od szeregu lat 

wszyscy bez wyjątku pracownicy fizyczni i 
umysłowi, jtorzystający z płatnych corocz­
nych urlopów i setki tysięcy korzystających z 
uzdrowisk, domów wczasowych, turystycz­
nych i wypoczynkowych itd., czego, oczywiś­
cie, nie ma na ogół dla klasy robotniczej w 
krajach kapitalistycznych; 

3 że prawo do ochrony zdrowia potwierdza 
fakt powszechności ubezpieczeń społecz­

nych w Polsce, płatnych w całości przez za­
kłady pracy, co jest zasadą obcą dla państw 
burżuazyjnych; 

4 że prawo do nauki potwierdza powszech­
ność i obowiązkowość nauczania dla 

wszystkich dzieci w miastach 1 wsiach oraz 
liczba 3.220 tysiecy dzieci w szkołach oodsta-

wowych, 235 tysięcy uczących się w szkołach 
licealnych i około 580 tysięcy w szkołach za­
wodowych, wzrost liczby szkół wyższych z 27 
w roku 1938 do 82 w roku 1951, a liczby stu­
dentów z 48 tysięcy do 134 tysięcy, wreszcie 
liczba około 325 tysięcy korzystających ze 
stypendiów państwowych w szkołach śred­
nicł:>., zawodowych i wyższych; 

5 że prawo do korzystania ze zdobyczy 
kultury umożliwia rosnąca wciąż sieć 

bibliotek, muzeów, teatrów, domów kultury, 
kin, świetlic - wielokrotnie przerastająca 
już dziś stan, który istniał przed wo)ną i stan 
istńiejący obecnie w wielu większych od Pol­
ski państwach kapitalistycznych; 

6 że prawa dla kobiet l całkowite ich 
równouprawnienie znajdują realne po­

twierdzenie we wszystkich gwarancjach za­
wartych w Konstytucji, a urzeczywistnianych 
od dawna w praktyce, w coraz liczniejszych 
awansach kobiet na odpowiedzialne stano­
wiska i urzędy, przede wszystkim zaś w sze­
rokiej opiece państwa nad matką i dzieckiem, 
co między innymi wyraża się w spadku zgo­
nów niemowląt o 27 proc. w porównaniu z o­
kresem przedwojennym, spadku zgonów dzie­
ci na skutek wątłości, chorób żołądka i jelit 
oraz chorób okresu niemowlęctwa o 40-70 
proc., spadku śmiertelności położnic o 87 proc. 
w miastach i 73 proc. na wsi w porównaniu z 
latami przedwojennymi - dzięki wzrostowi 
pomocy lekarskiej dla matek i dzieci, dzięki 
rosnącej sieci żłobków i przedszkoli oraz za­
kładów położniczych. 

Skoro już mowa o ochronie zdrowia jako 
jednej z ważniejszych form pomocy państwa 
ludowego dla swych obywateli, przytoczę 
kilka cyfr niezwykle pod tym względem zna­
miennych: 

Przyrost naturalny wynosił w roku 1938 -
10,7 na 1000 ludności, w roku zaś 1950 osiąg­
nął 19,0, czyli wzrósł o 78 proc. w stosunku 
do okresu przedwojennego. Nigdy statystyka 
pols]s:a nie notowała takich cyfr przyrostu na­
turalnego, jak notuje stale obecnie, poczyna­
jąc od roku 1948. 
Zwiększenie przyrostu naturalnego jest 

wynikiem zwiększającej się liczby urodzeń z 
jednej strony i zmniejszenia śmiertelności -
z drugiej. Oba zjawiska są niewątpliwie wy­
nikiem przemian gospodarczych i społecznych 
w naszym kraju; wśród których decydującym 
czynnikiem jest wzrost stopy życiowej mas 
pracujących i troska państwa o ochronę 
zdrowia ludności. 

Liczba zgonów na tak rozpowszechnioną w 
Polsce chorobę jak gruźlica wykazuje spadek 
o połowę w stosunku do okresu p,rzedwojen­
nego. 

Spadek umieralności ogółem .;, latach 
1948-49 wyraża się cyfrą 23,2 proc. w porów­
naniu z latami przedwojennymi w wyniku 
czego średnia długość życia w Polsce zwięk­
szyła się według obliczeń Ministerstwa Zdro­
wia - o około 18 proc. w stosunku do stanu 
przedwojenngo. 
Zmniejszyła się 'Wybitnie umieralność na 

choroby zakaźne zarówno w miastach jak na 
wsi - średnio o połowę, a w niektórych scho­
rzeniach spadła do 1/4, względnie 1/5 okresu 
przedwojennego. 
Czyż liczby te nie są wymownymi mierni­

kami wzrostu sil narodu, miernikami naszych 
osiągnięć, czyż nie zadają one kłaiµu wrogim 
'Bredniom oszukańczej propagandy imperia­
listycznej, łożącej coraz większe sumy dola­
rów, aby zohydzić nasz kraj i nasz ustrój 
społeczny? 

Pogrobowcy polskiego faszyzmu, chwalcy 
napiętnowanych przez historię rządów szla­
chetczyzny i kapitału, emigranccy kosmopoli­
<;:i bez idei i bez ojczyzny, cała ta skłócona 
zgraja najmitów amerykańskich powtarza w 
kółko ten sam motyw: projekt naszej Kon­
stytucji jest naśladownictwem konstytucji ra·· 
dzieckiej. Obrazuje to wyjątkową wprost obłu­
dę i tępotę amerykańskich najmitów. Jest bo­
wiem rzeczą jasną, że jako kraj budującego 
się socjalizmu korzystamy z olbrzymiego do­
robku kraju, w którym socjalizm zwyciężył. 
(Oklaski}. Ale jest również rzeczą bezsporną 
i ja.sną, że nasza Konstytucja wYrasta z naj­
głębszych pokładów polskiej gleby, z walk i 
z woli polskiego ludu, wyrasta z dziejów na­
szego narodu i jest wcieleniem jego wielo­
wiekowych dążeń, jest rozwinięciem jego naj­
bardziej postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy. (Oklaski). Nasza 
Konstytucja i nowe życie narodu, którego 
jest odzwierciedleniem, powstały w walce z 
tym wszystkim co podle i zdegenerowane, co 
wsteczne i skarlałe, co sprzedajne i bezideo­
we, w walce z całą spuścizną ciemnoty i prze­
sądów, nacjonalistycznej megalomanii i pa­
sożytnictwa kosztem własnego ludu i innych 
uciskanych narodów. 

Chcemy też, aby wszyscy ludzie zrozumieli 
sens naszej Konstytucji, zdali sobie sprawę, 
że ukształtowanie naszej narodowej, ludo­
wej Konstytucji polskie:i, wolnej od burżua­
zyjnych kosmopolitycznych wzorów, stało się 
możliwe właśnie dzięki zwrotowi w dziejach 
ludzkości, który zapoczątkowała Wielka So­
cjalistyczna Rewolucja Październikowa. (O­
klaski). Dla każdegd uczciwego człowieka 
jest rzeczą. oczywistą, źe rozgromienie najeź­
dźców hitlerowskich przez Związek Radziec­
ki stworzyło warunki dla zdobycia przez nas 
niepodległości, dla zdobycia władzY. przez 

lud, dla zwycięstwa ludu nad siłami kapita„ 
listycznego wyzysku i rozkłaclu. 

Dla każdego uczciwego człowieka jest rze­
czą oczywistą, że dzięki opartemu na zwy­
cięstwie Związku Radziecltiego nowemu ukła­
dowi sił na arenie międzynarodowej po dru­
giej wojnie światowej stało się możliwe u­
mocnienie Polski Ludowej w howych grani­
cach, opartych na Odrze, Nysie i Bałtyku l 
jej wspaniały rozwój. (Oklaski). 

Opieramy się „na rewolucyjnym dorobku 
polskiego i międzynarodowego ruchu robotni 
czego - jak głosi wstęp do projektu Konsty­
tucji - na historycznych doświadczeniach 
zwycięskiego budownictwa socjalistycznego 
w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, pierwszym państwie robotników t 
chłopów". 

Dumni jestęśmy z tego, że czerpiemy z do 
świadczeń i dorobku narodów radzieckich, 
które po bratersku dzielą się z nami swymi 
wielkimi osiągnięciami we wszystkich dzie­
dzinach przemysłu, techniki, rolnictwa, ochr0 
ny zdrowia, swej głęboko humanistycznej 
sztuki i przodującej nauki. 
Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach' 

rosnącego zdziczenia faszystowskiego 1 gnicia 
moralnego w krajach kapitalistycznych, w 
czasach ludobójstwa i stosowania przez impe 
rialistów broni bakteriologicznej, - możemy 
korzystać z doświadczeń i pomocy wielkieg0 
Kraju Rad, który zmienia oblicze ziemi, za­
przęga energię atomową do pracy pokojowej, 
buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi 
wspaniałe budowle komunizmu. Równocze­
śnie zaś sięgamy w głąb Jlaszej historii i z 
krytycznej analizy jej wielkiego dorobku 
czerpiemy wskazania na dzień dzisiejszy i ju 
trzejszy. . 

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej jest wyrazem osiągniętego po 
raz pierwszy w naszych dziejach zwycięstwa 
ludowego, plebejskiego nurtu, którego dal­
szym ciągiem jest polski rewolucyjny ruch 
robotniczy, nurt marksistowski - spadk<li:! 
bierca wszystkiego co było szlachetne ! po­
stępowe w dziejach Polski. 

Czerpiemy z pięknych tradycji piastow­
skich, które leżą u podstaw obecnego ukształ 
towania geograficznego naszej ojczyzny i jej 
granic. 1 

Czerpiemy z postępowych tradycji „złote­
go wieku" literatury polskiej, z świetnego 
dorobku Rej_a i Kochanowskiego, Ostroroga 
I Modrzewskiego. 

Czerpiemy z pięknych tradycji „polskiego 
Ośw1ecen!a", Sejmu czteroletruego, powsta­
nia kościuszkoy,rskiego, polskich jakobinów. 

Czyż nie znalazł dopiero w naszej Konsty-· 
tucji urzeczywistnienia płomienny apel Fran 
ciszka-.Salezego Jezierskiego, który w roku 
1790 pisał: „Chcecież być wolnymi? Trzeba 
żebyście sobie wolności istotne przepisał~ 
prawidła. Chcecież być narodem? Trzeba, 
żebyście jego upewnili całość. Całość wasze­
go narodu zrobi was dopiero ludem jednym 
i od innych osobnym, a . wolność powszechna 
sprawi, że będziecie narodem całym". 

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 Maja: 
„Wielu projekt mój za zbyt śmiały osądza, 

gdy .ie sam zagłębiając się w przyszłości, któ­
ra łatwiejszy przystęp prawdzie do serc ludz 
kich zgotuje, patrzę nań jako nieodpowiada­
jący zupełnie chęci dobrem ludzkim zajętej. 
Przyjdą następne po nas pokolenia i jeżeli 
to małe pismo czytać będą - rzekną: „prze­
cież w roku 1789 odważono się mówić za 
prawdą, lecz jak wówczas przesądom ulegać 
trzeba było, kiedy w nim nie dość jeszcze 
śmiało przy prawdzie obstawano". 

Ileż -:"'. ty~h słowach wielkiego patrioty jest 
głębokieJ wiary w siły narodu! 
Czyż połowiczność, niezdecydowanie i ule­

ganie przesądom szlacheckim, które z taką 
prz~nikliwością Kołłątaj uchwycił w Konsty­
tucJ1 3 Maja, nie zostały po raz pierwszy 
w naszej historii przezwyciężone dopiero w 
naszych czasach, w naszej Konstytucji? 

W naszej codziennej pracy i walce, tworząc 
nową Konstytucję, sięgamy jeszcze głębiej w 
naszą historię i docieramy do tradycji prze­
milczanych lub wręcz fałszowanych przez 
burżuazyjnych historyków, sięgamy do boga­
tej historii chłopskiej, do chłopskiej ponie­
wierki i do szlacheckiej samowoli i wyzysku, 
do nieludzkiego pańszczyźnianego okrucień· 
stwa, kiedy uważano, że chłop jest „nieczło· 
wiekiem". 
Sięgamy do tradycji pełnych bohaterstwa 

zrywów, buntów i powstań chłopskich krwa­
wo tłumionych przez szlachtę, kiedy to ma­
gnaci i książęta kościoła z niesłychaną 
msc1wosc1ą ścigali przywódców chłopskich, 
kazali ich ścinać i ćwiartować. 

Czerplemy z pięknych traclycji walki „za 
wolność waszą i naszą" w wieku XIX, z walk 
„o wyzwolenie z niewoli narodowej, narzuco­
nej przez pruskich, austriackich i rosyjskich 
zaborców - kolonizatorów" - jak głosi wstęp 
do projektu Konstytucji - z tradycji udzia­
łu Polaków w walkach wyzwoleńczych in­
nych narodów. 
Nawiązujemy do uczuć solidarności i przy­

jaźni, które walczących o wolność Polaków 
łączyły w XIX i XX wieku z siłami postępu 
na całym świecie. · - -

(Dalszy c~ąg na str. 5) 

• 



Ref erat Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta Skrzydła ludowego wciska 
(Dalszy ciąg ze str. 4) strzeni dziesięcioleci? Ciiyż n.le znalazła ona póź 

niej swego wcielenia w takich wielkich posta-
Prze.de wszystkim zaś czerpiemy siłę z ciach jak Ludwik Waryński, Julian Marchlew. 

wielkiego dorobku polskiego i międzynarodo- ski i Feliks Dzierży!'l.ski, czyż nie została po­
wego ruchu robotniczego, jego bohaterskich twierdzona wspólną walką rewolucjonistów 
tradycji, jego internacjonalizmu i głębokiego polskich i rosyjskich na barykadach 1905 roku 
patriotyzmu. Nowa Konstytucja jest uwieb.- a potem w ogniu Wielkiej Rewolucji 1917 ro­
czeniem zwycięstwa bohaterskich zmagań ku, w setkach demonstracji robotników i chło­
polskiego ruchu robotniczego na przestrzeni pów polskich walczących pod przewodem 
70 lat. (Oklaski). koinunistów w okresie międzywojennym i 

Gdy we wrześniu 1939 ro~u mieszkańcy Wa.rszawy nie Tak szybk~ z:ozwó.1 na~zego ~o 
mogli zrozumieć oo sit; stało z polskim lotnictwem I tnictwa możliwy był Jedynie 
dlaczego hitlerowskie samoloty tak bezlta.mie pastwią dzięki wszechstronnej, brater-

się nad oblężonym miastem - dowcipny komentator radio· skiej pomoc;: ZSRR;, l,'Omocy za 
wy usiłował wykręcić się bardzo prostą bajeczką. Tłuma- równo matenałoweJ. Jak w szko 
czyi mianowicie, że polskim samolotom „nie opłaci się star- leniu, kadrach instruktorskich 
tować, że to zbyt dług:> trwa..„" „Nim nasi łowcy i kierowniczych. 
wzbiją się na odpowiednią wysokość - hitlerowskie sa- Nasze nowe lotnictwo d~-
moloty Już dawno zdążą uciec„." konało 183 lotów w okresie 

. . powstania warszawiSkiego, 
Jakże wielkie było znaczenie tego, że wreszcie w krwi wspólnie przelanej na pobo­

Marks i Engels tyle uwagi poŚWlęcili spra- jowiskach drugiej wojny światowej w walce 

Ta n.~1wna bz~ura miała w cztery lata po wrześnio zrzucając kilkadziesiąt ton a-
przesłomc spo~eczenst\~ po- wej tragedii rozpoczęła municjI i żywności w celu u-
nu~·ą prawdę, ze polsk1~go l?- .się historia innego lot- d•zielenia pomocy mieszka11.-
tmctwa niemal w ogole nie nlctwa, lotnictwa Ludowego com stolicy. 
było. Wojska Polskiego. 20 sierpnia w czasie Kampanii Pomor-

wie narodowego i społecznego wyzwolenia z najeźdźcą hitlerowskim? 
narodu polskiego, że tak ściśle łączyli sprawę 
zwycięstwa sprawy wolności 1 demokracji w Czyż zdobycze, które odzwierciedla nasza 
Europie z walką 0 nową, wolną, ludową Pol- Konstytucja nie są owocem tej wspólnej wal-
k ki i tego historycznego zwrotu w stosunkach 

6 j~kąż nieocenioną pomoc okazał Lenin pol- · mię~zy narode.m ~olskim ~ rosyjskim, zwrotu. 
skiemu ruchowi robotniczemu, polskiemu o ktorym ~ó"'.1ł Jozef Stalm w ~9~5. roku pad­
proletariatowi i narodowi polskiemu w jego cz~s podp1saz:ia urz:owy ~?przyJazm, wzaJem­
walce wyzwoleńczej broniąc wytrwale już w neJ pomocy l wspołpracy. 
nowych warunkach,' w okresie imperializmu, Obywatele posłowie! Uchwalając Konsty­
sprawy wolności Polski, sprawy solidarności i tucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zło­
braterstwa klasy robotniczej Rosji i Polski. żymy tym samym hołd cieniom najlepszych 
Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest Polaków, którzy na przestrzeni wielu poko­

wkład Józefa Stalina do dzieła wyzwoleni:i Pol leń walczyli o sprawiedliwość, o postęp, o 
ski ustalenia jej granic, do dzieła umocnie- wolność, złożymy hołd bojownikom sprawy 
nia' i rozwoju Polski L~dowej, do historycz- robotniczej i chłopskiej, którzy życie swe od­
nego zwrotu w wielo>':'1ekowych stosunkach dali w yvalce z przemocą i wyzyskiem kapita­
między narodem pols~1m a n?rodami rosyj- listycznym, złożymy hołd pamięci tych 
skim, ukraińskim i białoruskim. (oklaski). wszystkich, którzy w ciemną noc okup;i.cji 

zwrot ten który stał się możliwy dzięki hitlerowskiej oddali swe życie z wiarą w lep­
zwycięstwu ' Rewolucji Październikowej i sze, jutro Polski, z wiarą w jej wolność i wiel­
dzięki zdobyciu :"ł~dzy. przez lud w Polsce w kose. 
w:i·niku rozgrom1ema h~tleryzmu przez Armię Złożymy też hołd pamięci żołnierzy i ofice­
Radziecką, był przedmiotem dążeń najlep- rów radzieckich, którzy polegli na polskiej 
szych Polaków i Rosjan na przestrzeni osta- ziemi w walce o wspólną sprawę. 

Przed wyruszeniem 
tnich 150-ciu ~at. . Uchwalenie przez Sejm Konstytucji FOl-
Jakż~ pię~~1e ~a~a tę myśl głos rady~.al- skiej Rzeczypospolitej Ludowej wzmocni siły 40 „Łosi" nie brało udziału 

nej errugracJl polskieJ „Gromada Human · naszego nai:odu, jeszcze bardziej scementuje w walce, gdyż„. brakowało 
Rosja, Idóra cierpi toż samo, co i my„. nasz narodowy front walki 0 utrwalenie po- im zmagazynowanych w Dę­

cz;ż nie złą7zy sił swoich z nami przeciwko koju, o realizację Planu 6-letniego. Wzmocni blinie karabinów maszyno­
wspólnernu Ja~zmu? Rosja, która była z nami to nasz wkład do walki, którą toczy dziś ca- wycłl,, 1 wyrzutników do bomb 
w 1825 r., Rosia, która jak braci przyjmowa- ły wielki światowy obóz pokoju i postępu. sprz~d:nyc~. uprzednio rządo­
la nas w głębiach Syberii w 1831, Rosja, któ- Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej Wi u g;rs .remu. T~mu same 
ra w 1839 chciała przywołać do życia Pol- Rz:=czypospoliteJ' LudoweJ' nie tylko umocn.i muH.rtlzą owi si;rzdym1erzonek~lu 

· tera b d · c · z 1 erem sprze ano na ·1 -skę„. czyz z ę zie przeciwko nam? zyz nasze dotychczasowe zdobycze ale utoruje I k · · d · 
się zaprze imion Pestla, Mura wiewa, Bestuże- drogę do pełnego zwycięstwa ~ocjalizmu (ok- aóc m1es1ę~ prze t 'k V:OJn;2 

Ictóre wraz z Zawiszą i Konarskim wśród laski). · pr ! owyc wyrzu m ow 
wa, 'ni · ś i · bły jak i d polskie bombowce P-43. tera~ eis~o c e~orzmu . szczą 

1 
gw az ! Konstytucja Polsldej Rzeczypospolltej Lu-

swoun poswięfemem na wschodzie. 0;~ są ci, dowej stanie się świadectwem wielkości na­
na których rach<?wać . powinniśc!e.„ His- szego narodu, ·świadectwem trwałego zwy­
toria w pełfi i;x:>twi~rdzil~~t1~u.nośc: tych pal- cięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze­
Jld.ch rewo ucyJnyc na go na,rodu, zwycięstwa sprawy klasy robot­
! A. czyż pó!niej w okresie powstania stycz:- n!czej i sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
piowego przyjaźń czołowych działaczy lewi- Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy 
c:i; czerwonych jak Dą?rowsld, Wróblewski, Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
S1erakowski, Padlewski, z Hercenem 1 Ogar- wej będzie tarczą i orężem ·naszego narodu w 
iewem, Czernys~ewskim, Dobrolubowem 1 walce o rozkwit ! świetność naszej ojczyzny 
s„e-wc~ą - me świadczy o tym samym - Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. (długo­
głębok1m nurcie, który przewija się na prze- trwałe, burzliwe owacje). 

Jut choćby tego faktu (wy­
branego spośród wielu) nie da 
się wytłumaczyć nawet zbro­
dniczą ślepotą. Była to świa­
doma kontynuacja starej poli 
tyki sojuszu z hitleryzmem, 
wbrew oczywistej groźbie nad 
ciągającej katastrofy, konty­
nuacja polityki marzeń o 
„wspólnym marszu" na Zwią 
zek Radziecki. 

• • • 

ŻNIWNA POMOC 
R ozpoc~ęll§m~ 1 ~~cte łn1 I k6w l praoown1.k6w rÓmych koła w całej Polsce clo pójścia Zeby pomOć tych ludzi była 

wa Panu • e n ego, Instytucji. _Brygady te wyru- w swoje ślady. Apel ten zna- n~prawdę skuteczna 
1 

spełnl-

na lot ćwlezebny. 

skiej zniszczono między inny„ 
mi 5 transportowców mor­
skich, 342 samochody, 223 wa· 
gony kolejowe i parowozy. 
Zabito ponad 2.000 faszystow­
skich żołnierzy i oficerów. 

W walkach o Berlin, w krót 
kim okresie (16 kwiecień - 5 
maj 1945) nasze lotnictwo 
zniszczyło 141 dział i moździe 
rzy, 6 czołgów, 251 samocho~ 
dó'~ Zabito ponad 1750 hi ... 
tlerowców. 

Polskie jednostki lotnicze 
sześciokrotnie zostały wyróż­
nion~ w rozka1!ach przez Ge„ 
neralissimusa Stalina . . . "' 

L otnicy polscy - syno­
wie robotników i chło­
pów, pamiętający bohn-

terskie wzory zwycięzców 
spod Kołobrzegu i Berlina po 

1 dnoszą na coraz wyższy po-
ziom swe wyszkolenie i świa-

1943 r. powstaje Pierwszy Pułk domość polityczną. Coraz wię 
Lotnictwa Myśliwskiego „War cej jest wśród naszych pilo­
sza\va". tóvv nawigatoró,v i m~hani-

Na początku 1944 roku for- ków, którzy mistrzowsko po­
muje ,się 2 Pułk !'l'~;nych Bom sługują się nowoczesnym 
bowcow „Krakow oraz 3 sprzętem i którzy dogłębnie 
Pułk Lotnictwa Szturmowego. przyswoili sobie trudną wie­

w lipcu 1944 roku nowosfor- dzę o walce w powietrzu. 
mowane jednostki tworzą pier Potężnymi skrzydłami dy­
wszą Mieszaną Dywizję Lot- sponuje polska ludowa armia. 
nlczą, W październiku 1944 r. Takie lotnictwo, jakie dziś 
dywizja rozrasta się już do posiadamy, zdolne jest wraz 
rozmiarów Armii Lotniczej, z całym Ludov.'Ym Wojskiem 
posiadającej w swym składzie Polskim zapewnić bezpic­
wszy1Stkie rodzaje lotnictwa, .s:zeństwo ojczyźnie budującej 
wszelkiego rodzaju potrzebne socjalizm. 
bazy itd. . ' Mo;• 

I-Ni. 

Wizyta Ridgwaya w Anglii 
w obiekływ~e f ołoreporłera 

Tegoroezna ka.pryśna po_g0- szą do Panstwowycb Gospo. Lazł tywy oddźwięk i J>OdO· ła swe zadani t b 
da opóźniła wege!fjje rosl1:1" dar~t~ Rolnych l spółdzielni bnych zgłoszeń napływa coraz wczasu pomyś~eÓ 0 ~~~ aor:~ 
J wskute_k teio . 0 rzewan e pro u cyjnych, aby pomóc w więcej, nizacjJ. Jasne, że pracownik 
poszczego1nych zbóż zbl~gnie najg0rętszym okresie prac tn1 Sprawne 1 seybkle przepro- z miasta nie m<>-Le być kiero­
się w 1tosunkowo krotklm wnych. Sprawa. pomocy tnl- wadzenie żniw jest nas~ wspól wany do prac wymagających 
czasie. ?zna.cza to, ~e tegoro- wneJ znalazła !'ównież łyWy ną s~rawą, sprawą całego spo. kwalifikacji i doświadczenia 
ezne żniwa wymaga~ą od rol- oddzwięk Wśród młodzieży łeczenstwa. Jest to przecież robotnika rolnego. Pomocnicy 
nlka. wielkiego wysiłku. Zbo- szkolnej oraz kobiet zrzeszo- sprawa chleba dla naa wszyst z miasta najlepiej pracują w 
fa trzeba sprzątnąć szyb!-to - nych w Lidze Kobiet. Tak na kich. małych grupach pod kierun­
przewlekanle prac naraza na ~rzy~ad w Jednym tylko wo- Pomoo · ludno§et mlasł dla klem wykwalifikowanego pra 
straty. J~W~wle o~Iskim zgłosiło wsi w okresie najgorętszych cownika rolnego, który udzie. _ 

Uchwa'ła Pr~ydfum Rządu s1ę JUZ do wyJ~zdu na wieś Po robót polnych - to wyraz so- la im rad i wskazówek. Tak Niezbyt przyjemne chwile 
w spra~ie pomocy społecznej nad 7~0 uc~iow f uczennic juszu robotniczo-chłopskiego, zorganizowani doskonale da- przeżył gen. Matthew Rid­
w czas1-: kampanii żniwno-o- szkół_ sred!uch, widomy znak zacieśniającej dzą sobie radę z ustawianiem gway, bardziej ostatnio zna­
mtotoweJ ma na celu zapew· Rownlez kobiety nlepracu- się więzi między miastem i snopków w mendle albo z po I ny jako generał-dżuma, w cza­
nienle dostatecznej pomocy dla Ją.ce zawodowo zgłaszają się wsią,· Nasz wspólny wkli/.d w dawaniem ich na wozy. Praca sie lądowania na lotnisku lon­
rolnictwa ze strony ludności do prac przy żniwach. Koło dzieło podniesienia produkcji takich małych zespołów rodzi dyńskim. We Włoszech lub 
miast. W porozumieniu z Cen blokowe Ligi Kobiet nr 74 rolnej. zwykle współzawcdnictwo Francji mógł udawać, że nie 
tra.Iną Radą. Związków Zawo dzielnicy Wola w Warszawie Prezydent Bolesław Bierut · rozumie okrzyków wznoszo-
dowych organizowane są bry. zobowiązało się pomóc przy tak mówił> na VII Plenum KC Wspólna praca przy żniwach nych przez tłumy na trasach 
gady s;kładające się z robotni~ źniwach t . wezwało wszystkie PZPR: to doskonała okazja do wza- jego przejazdów. W Londy-

DWIE DELEGATKI 
„NIE WOLNO NAM jemnego bliższego poznania nie jednak czysty akcent z ja­

SZCZĘDZIC SIŁ, ABY JUŻ się f wymiany doświadczeń. kim wołano: „Ami go home" 
DZIŚ W GRANICACH NA- A wieczór po pracy świetnie nie pozostawiał już żadnych 
SZYCH MOŻLIWOŚCI, nadaje się do zorganizowania wątpliwości. 
Zl\1NIEJSZAC NADMIER- wspólnych występów artysty. W sukurs generałowi ruszy-

, Dziewfornia zakladów im. Przy drugiej maszynie sa- NĄ DYSPROPORCJĘ MIĘ- cznych, zabawy, dyskusji. - la policja. 
Ofiar 10 Września 1907 ,r. neczkowej, naprzeciw naszej DZY PRODUKCJĄ PRZE- Wltrto o tym pomyśleć przed Znalazłszy się przy człowie-
Godzina 15.55. za · cliwilę kon- roz:n6wczyni, · pracuje Maria· MYSŁOWĄ A PRODUK- wyjazdem. M, K. ku wznoszącym okrzyk! prze-
czy się praca jednozmiano· Ko3tych. CJĄ ROLNĄ POPRZEZ ciw Ridgway'owi policjanci z 
wego oddziału. mlodzieźowego. - To nasza przodownica - WALKĘ O NIEUSTANNY odpowiednią wprawą przewra 
Dziewczęta krzątają się przy mówł o niej z du.mą Wiesia. WZROST PRODUKCJI ROL 
6woich. maszynach., aby pozo- -. Zawdzięczam jej bardzo NEJ ZARÓWNO W SEK-

·stawić je w porządku.. wiel.e, to ona wl!aśnie przez TORZE SOCJALISTYCZ-
Przewodniczący Zarządu. Fa- swoJ~ uczynność pomogła mi NYM, JAK W SEKTORZE 

brycznego ZMP - !ankiew~cz po~ci.qgnąc_ się w pracy. Ma DROBNOTOWAROWYM". 
wskazuje na mlodziutką dzie~ duze doświadczenie, jest przy Żeby pomoc żniwna spełniła 

tym bardzo pracowita, nie od· swe zadanie i przyczyniła się 
tviarkę. Florczak _ ch.odzi prawie na krole od ma- do dalszego zacieśnienia soju-

- To Wiesia szyny. Na zebraniu. przedzlo- szu robotniczo _ chłopskiego, 
mówi - delegat~a na Zlot d~ to~ym zostałyśmy wybrane więzl łączącej miasto t wieś­
Warszawy. Do niedawna pr~ obie do Warszawy. 
cowala przeciętni~, w okres~!:? Ma.rysia - mówi przewod~ 
kampa.nii zlot~we1 zaczęl~ t'"~ niczący ZMP nie na.lezy do 
wy_rażni~ wybijać. J ~st 0 e-1 naszej organizacji, ale przed 
.tenska. i bardzo lub~a~a. • kilku dniami wz~ęla .od nas 

- Mia.lam dziś cięzki d~ienlde~laracj~.„ . Nalezy się spo­
.__ zwierza się Wiesia - igly dziewać, ~e 3eszcze pr~ed Zlo­
psu.ly ;ni się bez ustanku. Ale tem P_OWt~kszy szeregi naszej 
plan azienny wykonalam r-- craąmz11c1i. 
P,odaje z uJmiechem,. · " ,'radeusz Gicgier , 

musi być ona planowa, do­
brze zorganizowana 1 co naj­
ważniejsze - przyjść na czas. 

Ekipy organizowane w za· 
kładach pracy l instytucjach 
wyruszają już w teren l po­
magają. przy pracach w polu. 
Składają się one przeważnie 
z ludzi, którzy z pracą na roli 
stykaj" się p0 raz pierwszy. 

cali go na ziemię. Jeden z 
nich przytrzymywał mu ręce, 
drugi kolanem uciskał żołą­
dek. Trzeci wreszcie, aby ju~ 
żaden okrzyk nie mógł wyjść 
z ust maltretowanego, skrę­
ciwszy mu głowę z wprawa. 
siepacza ściskał gardło leżące­
go na ziemi. (Na zdjęciu). 
Władze brytyjskie dbały o 

1.o, aby niepożądanemu przez 
naród gen. Ridgway'owi oszczę 
dzić jak najwięcej przykrości. 
Niestety nie zawsze się to u­
dawało. Przypatrzmy siq u­
ważnie zamieszczonemu o~ok 
zdjęciu. Przed hotelem Dor­
c·hester zatrzymał się samo­
chód. Wysiada z niego gen. 
R.idgway (1) i jego żona (2). 
Nim zdążyli przejść jezdnię 
spadły im pod nogi liczne u­
lotki rzucope przez jednego z: 
obroflców pokoju Desmond 
Fowell'a (3). Agent amerykań 
ski (5) został tak zaskoczony 
tym wypadkiem, że chociaż 
sta.ł obok Powell'a nie zdążył 
zapobiec rozrzuceniu ulotek, 
Nie mniej zaskoczony był bry 
tyjski oficer łącznikowy (4), 
który niecierpliwie szuka· 
wzrokiem pomocy agentów 
Scotland Yardu (6) i (7). Ci 
po chwilowym oszołomieni11 
szybkością wypadków, rzu­
cają się w kierunku Powell'a 
by za chwilę odprowadzić go 
W odpowiednio „delikatny'' 
sposób do czekającej w pobli­
żu karetki policyjnej . 
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Uroczysta ses!a 
Radv Narodowej 

m. Łodzi 

. Łódzki świat pracy 

UROCZYŚCIE ŻEGNAŁ 
DELEGATÓW NA ZLOT 

Z młodzieżą Komsomołu 
spot:rnją s!ę łódzcy delegaci na Zlot 

W dniu 21 lipca l!J52 r. J 
o godz, 17 odbęclzie się w • 
sali Teatru Nowego przy 
ul. Wlęckowsklego nr 15, 
•1roczyst.a sesja Rady Na· 
·ndowcj m. Łodzi, z okazji 
VIII rocznicy P.K.W.N, 

9 sierpnia 
egzaminy wstępne 
na wyższe uczeln:e 

Wczoraj po poludniu, pod­
czas akademii z okazji zbli­
zajo,cego się Zlotu i Swięta 
Odrodzenia - świat pracy 
Łodzi uroczyście żegnał 
delegatów na Zlot. ·--

* * * 
Serdecznie żegnała załoga 

Zakładów Mechanicznych 
im. J. Strzelczyka swych 
delegatów. Jedzie ich 41. 
Edward Patej, który wraz 
ze swym towarzyszem pracy 
Leszkiem Dobrskim dał w 
Czynie Zlotowym 12;650 zł 
produkcji ponadplanowej. 
Jedzie kol. Michalowska, 
niezorganizowana wykonu­
jąca 217 proc. normy i ze­
tempowiec Józef Wolodkie­
wicz, który normę swą sys 
tematycznie przekracza o 
80 proc'. 

sprawił, że załoga młodzie­
żowa swe zobowiązania 
przedzlotowe wykonała na 
5 dni przed terminem, dając 
państwu dodatkowych 
66.544 zł. Ich przykład spra­
wił, że zakłady mają 150 
młodzież:owych przodowni­
ków pracy. 

Nie wszyscy pojadą na 
Zlot. Jadwiga Bartoszuk, 
Cezary Kruk, Stefan Kępka 
zastąpią swych kol.egów 
- delegatów przy ich war­
sztatach pracy, zaciągając 
Warty Zlotowe. Za swą o­
fiarną. pracę otrzymali dy­
plomy uznania i cenne po­
darki książkowe. 

* * * 

W ramach uroczystości zlo­
towych w Warszawie mło­
dzież wojewódzwa łódzkiego 

reprezentować swój zakład weźmie udział w szeregu spo. 
na Zlocie. „Po powrocie ze tkań z działaczami partyjny­
Zlotu - powiedział- z jesz- mi i paó.stwowymi, oraz mło 
cze większym zapałem i zaso dzieżą innych krajów. 

bem wiadomości zabierzemy Na spotkaniu z byłymi człon 
się do pracy nad wykona- kami K.ZMP i pierwsZYf!li dzi_a 
niem Planu 6-letniego i u- łaczam1 PPR kol. Pietrzyn­
trwalenia pokoju na świe- ska, przodownica Kombinatu 
cie." Przemówienie było kil- Piotrkowskiego w imieniu 
kakrotnie przerywane burz- młodzieży tego miasta opowie 
liwymi oklaskami i okrzy- o osiągnięciach młodzieży woi. 
kami: Bierut! Stalin! Pokój! łqdzkiego, pracującej w prze-

Na zakończenie odbyło się myśle bawełnianym. 
wręczenie odznaczeń i na: _D~legac~ ;r:omaszowa. b~dą 
gród przodownikom pracy i mieli moznosc usłyszenia Jak 
racjonalizatorom. Kilka spo- walczy z imperialistami mło­
śród odznaczeń i nagród dzież Korei i postępowa mło. 
otrzymali młodzieżowi przo- dzież USA. 
downicy pracy i racjonaliza- Przedstawiciele radzieckie 
torzy, jak Janina Pachnik I go Komsomołu opowiedzą 
i Teresa Rach. ua tym spotkaniu, jak po-

mnaża zdobycze budownJc. 
twa socjalistycznego mło· 

dzież ZSRR. 
Dziewczęta i chłopcy z Sie"" 

radza spotkają się z mini• 
strem budownictwa przemy­
słow€go, który opowie im o 
naszych wielkich budowach 
przemysłowych. 

Ob. Ignar, wiceprzew. Pań. 
stwowej Komisji Planowania 
Gospodi::rczego przybędzie do 
miasteczka zlotowego na Ra• 
kowcu, by usłyszeć od mło­
dzieży łódzkiej jak rozwija sią 
spółdz.ielczość produkcyjna w 
pow. piotrkowskim. Delegaci 
Skierniewic będą mieli moż­
ność najlepszego zapoznania 
się z budownictwem socjali­
stycznej stolicy na podstawie 
opowiadania inż. :r. Sigalina · 
- naczelnego .architekta War 
szawy. (ab) 

Po złożeniu V.'Ylllaganych 
dokumentów w dzielnicowych 
i powiatowych komisjach re­
krutacyjnych, tysiące młodzie 
ży z Lodzi i województwa o­
czekuje z niederpliwością na 
zawiadomienia z uczelni o do. 
puszczeniu do egzaminu wstę­
pnego. Wszystkie te komisje 
zakończyły już działalność i 
Przekazują obecnie dokumen­
ty poszczególnym uczelniom. 
W Łodzi 1,700 osób wybiera 
się na wyższe uczelnie, tyleż 
kandydatów jest z wojewódz­
twa. 

Godnie będą reprezento­
wać swych towarzyszy. Nie 
powstydzą się ich starzy ro­
bociarze, którzy niespełna 
osiem lat temu pierwsi ru­
szyli do walki o uruchomie­
nie zdewastowanych zakła­
dów, a potem do walki o 
podniesienie prodnkcji, o 
plan. 

W pięknie udekorowanej 
sali teatralnej ZPB im. Mar 
chlewskiego odbyła się uro­
czysta akademia, na którą 
złożył się obchód dwóch uro­
czystości: VIII rocznicy 
PKWN i pożegnanie delega­
tów na Zlot Młodych Przo­
downików -·Budowniczych 
Polski Ludowej. 

Nowoczesne pogotoWie ratunkowe 

Kandydaci otrzymają za­
wiadomienia z podanym ter 
minem eg-....amlnu wstępne­
go do dn. 3 sierpnia. 

Egzaminy rozpoczną się 9 
~lerpnia, a ci którzy zdadzą 
je z pomyślnym wynikiem roz 
poczną studia 1 września. 

Nie powstydzą się ich Ja­
kie!, Kubiak, Pączek, Skiba 
- pierwsi racjonalizatorzy 
i organizatorzy współzawo­
dnictwa w zakładach. Bo 
przecież to ich przykład 

W imieniu delegatów głos 
zabrał kol. Jańczak, mło­
dzieżowy przodownik pracy 
który zapewnił swych tow~~ 
rzyszy pracy, że będą godnie 

otrzymuje Łódź 
w przededn~u VIII rocznicy PKWN 

Czerwienią świeżej cegły i szpitalik obliczony jest na 
śnieżną białością ram okien- wielką przelotowość, gdyż cho 
nych zwraca na siebie uwagę rzy nie wymagający dłuższej 
nowoczesny gmach przy ulicy kuracji szpitalnej przebywać 
Sienkiewicza 137-139. We wrię będą w nim od 2 do 3 dni. 
trzu tego gmachu ruch jak w - Nasz szpitalik - mówi 
ulu. Nic dziwnego. 21 bm. na. dr. pułk. Blumenstock, dyre­
stępuje tu otwarcie i oddanie ktor pogotowia, odciąży w 
do użytku pięknego wzorco- dość dużym stopniu szpitale Przypominamy kandydatom 

o konieczności poddania się 
badaniu lekarskiemu w Aka­
demickim Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Piotrkowskiej 99. 

Wiśnie sokowe ~ wego pogotowia ratunkowego miejskie. 
• 

Wl'nogron!ll .* Członkowie związku Nauczy 
u c1clstwa Polskiego w dniu 22 lip 

W'd ca zbieraja si~ 0 godz. 7.45 przy 
NOWE DOMY AKADEI\1IC· .„I I ZtWa ul. .zachodmei 84 celem wzięcia 

udziału w uroczy:.to.ici z okazji 
KIE Dotychczas zdarzało się, że vrrr rocznicy PKWN. * Uroczysta. akademia w związ 

Młodzie~, która w br. roz- te same owoce czy. jarzyn! w ku z VIII rocznicą PKWN zw. 
pocznie studia na wyższych sklepach MHD pos1:idały mne Zaw. Prac. Budowlanych w Ło­
uczelniach będzie miała zape. ceny, a w PSS - inne. Aby dzi odbędzie się w dniu 19.7 br. o 
wnl·one pom1'eszczeni'e w do- tern. u zapobiec OZH wprowa. - godz. 17 w sali zwią-z•ku przy ul. Piotrkowskiej 232, a akademia 
mach akademickich. Łódzkie dz1ły nowy system ustalania Łódzkich Zakładów Gastronomicz 
domy dysponują ·obecnie po- cen. Na wszystkich punktach nych w dniu 21 Jlpca o godz. 17 
nad 4 tysi·ącami miejsc. k.luc. zowych, w. kt.órych detaM w Teatrze Powszechnym. Na 111ka­

Trwają równ!et prace pny 
wykańl'.:zaniu dwóch nowych 
domów akademJckfch przy ul. 
Bystrzyckiej, które będą go. 
towe 1 września. 

de.m11 tej przodownicy pracy o­
hśc1 :i:aopatruJą się w towar, trzymają nagrody, a w części ar­
o godz. 2-ej w nocy uq:ędują ty1tycznej wystąpią artyści ope­
komisje cennikowe, ustalają- ry Sląskie). 

Jed Ś J k . * Wieczór litera-ck! pt. „o li-
ce ceny. nocze n e . orni- stach Feliksa Dzierżyńskiego" od 
sje rzeczoznawców klasyfiku- będzie się dziś o godz. 19 w loka 
ją towar - w zależności od lu Klubu MP i K przy ul. Piotr-

Zwiększy to lloM mlejsc 
w Łcdzi o dalsze 2 ty:'.!iące, 

. j k ś · d l d kowskiej 86. 
Jego a o Cl - na O pow e • * centrala Rolnicza Spółdziel-
nie kategorie. ni Samopomoc Chłopska Oddział 

WczoraJ W $klepach I na w Łodzi wykoneła już roczny 
wózkach pojawiły się pier- plan inwestycyjny na rok 1952, 

odd.aJąc przedterminowo do użyt 

r'l t . Uary, res auraqe 
wsze w tym roku wiśnie so ku ma obie'k~ów w woj. łódzl<Jm. 
kowe w cenie 6 zł. za 1 kg. * z dniem 1 lipca br. zakład 
Również ukazały się wino- gastronomiczny „"<owomiej3ka" 
grona pochodzące z podlódz przy ul. Piotrkows:ieJ 24 zmienił 

i kawiarnie łódzkie 
przysłą?iły 

charakter ze stolówi<l zamkniętej 
klej szklarni w Widzewie. na lo!<al restauracyjny czynny w 
Jak informuje OZH już nie godz. od io do 22. 

dł d · d · * 21 llp.ca lir. o godz. 16 nastą 
ugo na eJ ą pierwsze par- pl uroczyste ot·varcfe p'eknej 

do konkursu tie jabłek i gruszek, a na~tę- świetlicy w Łóct1kie1 Fabryce 
pnie renklody i śliwy, na któ Mebli przy ul. PKWN 9-11, po 

b re w br. urodzaJ· jest zupeł- czym o<lbęd,le się akademia dla 
'i5 "roC. arów, restauracji · św1.ęta VIII cznicy „ nie dobry. uczczenia ro· 

i kawiarni łódzkich przystąpi Manifestu Lipcowel(o. 
ło cd 15 bm. do konkursu na Za mniej w1ęcej 2 - 3 ty~ * Wczoraj w świetliry c0ntrali 
na,;repie;· zaopatrzcny bufet. godnie będą już ogórki I po- spólct<:ielni inwalidów oddział na 

Id t W · k miasto Łódź odbyla się narMla 
Kuchmistrze pokazali, że m GrY grun owe. związ u korespondentów czasopisma .. ż:v 

potrafia zr-0bić różnorodne za z tym zaop~trzenie w te "".a- cie Inwalidy" z terenu wielkiej 

k , · · · ł tk' b .1 d . rzywa będzie pełne, cena ich Łodzi. 
ą.i;.'{l l. sa a I z ry , s e z1, 7-aś ulegnie znacznej obrnżce. * w zw.rĄZKU z o:ęcrnDF.M 

za l<!Ca 1 jarzyn. Je~ll' h d d t , VIII rocznicy Manifestu PliWN. 
· · _ c o Zl o pom1 ory o 1 przyjmowanie ~karg 1 zażalen 
W konkursie zwycięży ten I OZH przewidują taką ich po-1 przez czlonltów PTezydluim Rady 

zakład, który rano. w polu- daż, że możliwe będzie zamro Narodowe.I m. ł.od~i i DRN n••z 
dnie i wieczorem będzie miał żenie znacznych ilości na zi- ~g~j~~:;;;:::g:~Ti:'.,,. zs'ici"i:Ę 
największą ilość potraw. (h) m~. (k) 23 bm., godz. od 17 do 20. 

SOBOTA 

19 
LIPU:C 

OZ19 
Wincentego 

JTJTRO 
czesla"•a 

WAŻNE TELEFONY 

Ppgot Ratunkowe 2H-H 
~t.raż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 2:;3-60 
Miejski Ośr. lnfor. 15~-15 

D~ZUD~ 
APTEK 

COf 9dztefl;EDV? 
Tif'AT.QV 

.'10W'i' <Wlęcl<owsklf'go I&l 
Wystl!PY Opery Sląskie.I 
g. 19 „Cyganeria" 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27·29) 1. 19 -
„Grzeeh" 

LETNI (P1otrl!!owska 94) 
g 19 .10 .,ObJe:tdJalnla 
~D('ałP<:zna„ 

MAt.Y (Traugutta 1) i· 
19.JO „Zielony gil" 

BAJKA (Franciszkańska 

~IŁODA GWARDIA (dla 
mlońz!ety - Zielona 2) 
,,,GoaP• duet. „Nauka 
bliżej :tycia" g. 16. 18, 
20, dozw. od lat 7. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„PMll Dery" g. 18, 20, 
donv. od lat 14 

POLONIA 1P1otr1<owska 
67) „Sekr„tarz RtJko­
mu" dod „Czy Wiecie, 
że„." 5-21. g. 16"10, 
18.30, ?D.30, dozw. od 
lat 12 

PRZEDWJ•)~Nm (7ernm 
skiego 74) „Na grani· 
cy", dod. ,.Roz"O(ij form 
zwierząt" g 18, 20 
dC'zw. od lat u 

A. s. nr 13 {Obr. s:a- 31) „Na arenie", dod. 
lmgradu 15), A. s. nr 49 „Młodzi budują pokój" REKORD (Rzgowska 2) 

p -bi · k 2 B) A s g, ia. :IO. d<>zw. od lat nieczynne z IJvWoClu te· 
(1_a anie a l . • · 7 montu 

s·.rYLOWY (Kilińskiego 
123) „ Warszawska pre­
miera" g. 17.30, 20 -
dozw. od lat 7 

SWIT (Bałuck1 Rvnek Il 
„Wiosna 'v Sakenle", 
cl.od. ,.Korea oskarża", 
g. 18, 20, dozw. od lat 7 

TATRY (StenkJew1cza 40) 
„,Vesola. trójka" doJ. 
,,Przegląd sportowy" 

1-52. ~· l~. 18, 20, doz w. 
od lat 7 

WISŁA <Przejazd 2) -
„Naprzód miodzie.ty 
~wiata" dod. „Poznaje 
m:v góry" g. 15.45, 18. 
20 .1;;, dozw. od lat 7 

Wf,OKNIARZ (Próchni­
ka 16) „Małżeństwo ak 
torki". g. 16 30. 18.30. 
20 30, dozw. od lat 14 

dla Lodzi, a jeszcze nie Nowe pogotowie będzie mia 
wszystko gotowe. ło również wspaniale urządzo 

- Ale będzie gotowe na ne dwie sale operacyjne, gdzie 
cza.s - zapewnia kierownik odbywać się będą operacje 
budowy ob. Lissa I majs{<$ niecierpiące zwłoki Będzie tu 
Kowalski. - :Co przecież to również rentgen, · ambulato­
nasz Czyn Lipcowy i Zlot<>- rlum, sterylizatornia. Wbrew 
wy. Gmach mieliśmy oddać tradycji kuchnia nie mieści 
do użytku w grudniu br„ się na dole w suterenie, lecz 
lecz postanowiliśmy go wy- na drugim najwyższym pię. 
kończyć 0 5 miesięcy wcze· trze, Zapachy z niej nie będą 
śniej. Tempo, co? roznosiły się więc po całym 
Rzeczywiście tempo pracy gmachu. 

załogi ze Zjednoczenia Budo- Pierwsze piętro budynku 
wnictwa Miejskiego jest iście zajmie administracja. Tu je­
warszawskie Robotnik Dalak dnak urządzone są również sa 
Stefan z brygady betonowej le wykładowe, przeznaczone 
wykonuje dotychczas 220 proc. dla kursantów :i: zakresu po­
normy. Ludwik Urbańczyk gotowia. Internat i świetlica 
lastrykarz - 300 proc., mu- mieści się na drugim piętrze. 
rarz Gorczyca 250 proc Roje. Na parterze umieszczono dział 
wski - soo proc. a ei:!ktryk usłu~. Tutaj urządzono infor 
Tupalski ze swoją b~·ygadą macJę oraz poko,;e sanitarne 
przeciętnie 200 proc. normy. 
Przy cyklinowaniu po3adzki 
FranciszJ;owi Pięcie robota aż 
pali się w rękach. Wyciąga on 
przeszło 200 proc. normy. 

- My zaś - mówi dumnie 
ob. Piwoński wraz z kol. 
.strzemiecznym zakończyliśmy 
JUŻ wszystk'e roboty szklar­
skie. 
Zakończono też dużo in­

nych zasadniczych robót. Scia 
ny wnętrza jaśni·~ją kremo­
wą barwą, parkiet lśni goto­
wa już instalacja świehna, a 
nawet zupełnie gotów jest już 
szpitalik. 

Bo nowe pogotowie będzie 
miaJ.o swój własny szpitalik 
na 15 łóżek. 

15 łó:~ek to niewiele, ale 

,r:= łlAl>IO • 
soso·rA, 19 LIPCA 

Wiadomości; 6.30, 7.5!1, 12.04, 
14.00, 17.0J, 21.0D, 23.50. 

6.50 Tańce ludowe różnych na­
rodów. 8 OO Muzyka. 8.30 Aud. 
dla obozów i kolonii letnich. 11.43 
„Głos mają l<obiety" 14.15 Kon­
c.ert chóru. 14.40 Przegląd prasy 
liter, 14.50 Maklakiewicz Suita 
tańców polskich. 15.10 „Ekonomia 
polltyczna" - humoreska M. 
Twaina. 15.30 Dla świetlic dziec. 
aud. st-muz. 16.00 Pleśni St. Na­
wrockiego. 17 .45 „Nowości poetyc 
kie". 18.00 Konc. słyn. soiistów. 
18.30 „Wszechnica Radiowa", wyk!. 
„Ekonomia poll~yczna" (Il). 19.30 
Muzyka i aktualn. 20.00 Przy so­
bocie po robocie. 21.30 „P;ękne 
glosy". 22.00 Reportaż z Olimpia­
dy w Helsinkach. 22.30 Koncert 
wiecz. 23.00 Kompaniejec: Suita 
na tematy mołdawskie. 23.12 Muz. 
taneczna. 

165 pracowników 
budowlanych 
fedzie na żnJwa 

Pracownicy przedsiębiorstw 
budowlanych z Łodzi chętnie 
zgłaszają się do pracy przy 
żniwach, manifestując tym 
serdeczną więż międ:zy mia­
stem a wsią. Ogólnie do prac 
żniwnych zgłosiło si~ 16[) o­
sób. 

Pierwszy turnus P'acowni­
ków biur budowlanych na 
żniwa w wof szczecińskie wy 
jedzie dziś w ilości 55 osób. 

Wf elki kiermasz 
„Domu Książki" 
na Zdrow=u 

W czasie wi·elkiego festynn 
~a Zdrowiu, który odbędzie 
s1ę w dniu Święta Odrodzenia 
22 lipca, Dom Książki organi­
zuje wielki kiermasz książk'> 
wy, Kilkanaście stoi~k będzie 
rozmieszczonych na całym te­
renie parku. Cztery stoiska po 
święcone bqdą wyłącznie li­
teraturze dziecięcej, bogato 
będzie również reprezentowa 
na literatura młodzieżowa, 
społeczna, polityczna oraz li­
teratura piękna. Oddzielne 
stoiS'ka zajmie „Biblioteczka 
ZMP-owca" oraz wydawni­
ctwa zlotowe. 

ROZGŁOSNIA ŁODZICA nr 16 (Jaracza 32), A. s . 
nr 19 (Marsz. Stalina 50), s„t.TYK <Narutowicza 20) ROMA {Rzgowska 81> - Czynna. tu b"dzle również 

„Pod niebem svc;vlii". „UU-ca Graniczna" /!.. G.15 Wiadomości dla wsl. S.20 " 
A. S. nr 17 (Wróblew- g 16 ~o. 18.30. 20.30 _ 15.30, 18. 20, dozw. od ZACHĘTA <Zgierska 26) „Traktorzyści POM Gorcz:vu re- loteria książkowa. 

WOLNOSC (Napiórkow­
skiego 16) „Akcja B", 
ft.. 16 30, 18.30, 20 .30 
dozw. od lat 14. 

sk 'ego 54), A. S. nr 26 dozw od lat 18 lat 12 Nleczvnne 'l. powodu allxują zobowiązania li!><'owe" - '" · k. "prze 
(Kopen1ika 26), A. s. nr GDYNIA IPrzeJazd 2) - 1 MAJA (dawn Robot- remontu. rępor. 7.20 I 17.17 „z mikrofonem vv czasie iermaszu c -

50 (Piotrkowska 67), .A. s. Program naukowo-oś- nlk) - dla mtodz <Ki- przez miasto I wieś". 7.35 Muzyka dawane bęclą atrakcyjne wy-
nr 53 (Plac :i-<ościelny 8). 1 k ·k t 13 20 K t k da\"n1·ctwa z literatury p1·ę A. s nr 41 lAL Kośclu w\atowy nr 34-52. PKF llfiskiego !76) ,.Przybra omum a y, . oncer GI' • v • -

Ezki 48) dyżuruje co- nr ~0-52, „Droga dźwię na córka" g 17.30, i9 .30 I C { . . mandolini.stów ŁRPR. 16.20 Aud. knej: 
ku radiowego", „Czy dozw. od lat t8 z1„ Q/C/8 dla młodzleź;v „Włączamy się do , I t , 

c1z1enn1e. ~ d 1 .. „ 16 "" K t k sze!·eg nowosc au orow wiecie te.„" 1-52, „Wiel \ pro u c.c.11 . „. oncer or . 
DYŻUR J>OŁOZNICZO· kl Redyl<" g. 17, 18, 19. SOJUSZ <Nowe ?.:lntno; ,. l1ziennik t.RPR. 17.35 Rep. aktualny. is.;,o polskich f zagranicznych o-

GINli:KOLOGICZNY .. Dziewczyna ze Słowa .,orzeł Kaukazu" n • . „Kartki z dziennika nauczyciel· raz wznowienia dl!.wno wy-1 
Dziś dyturu1e całą do-r cJI" g. 20 Program dla \ dod „szkoła sil~· 1 zn I łódzki•• ki", opowiadanie J . Iioprowskie- czerpa.nych arcydzieł !ikra-

bę szpltDI nr 2 ul. Krze- najmlod. „Kopciuszek" cznoki" g. 19, dozw go. 19.00 Muzyka tan. 19.15 Felle· 
;_n::1 i:.::e::.:n::ie;_c;_k_a_2_. -.,,,-,,..,,,,-:::-:=-..:g_. 

7
1:::6::-. ..,,,= · ··· - · od lat 12 J · · - ~-:_-_--------.-. _ _to~-tyg~11lowy. '-- '-'-'--' ·"· tur~_ ś~ia~:V-~i. · · 
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dla lekarzy i personelu pielę. 
gniarskiego, Ekipy sanitarne 
informowane będą o wyjeź­
dzie w teren za pomocą sy• 
gnalizacji świetlnej. 

W gmachu pogotowia o ka 
baturze 10.000 m3 nie zabra. 
knie żadnych koniecznych 
urządzeń sanitarnych. -
Wszystko jest tu przewi­
dziane. 

Na podwórzu znajdują si~ 
też piękne, obszerne garaże 
z cenetralnym ogrzewaniem, a 
nawPt własna elektrownia po 
gotowia, która dostarczy prą­
du na wypadek wyłączenia 
światła. l 

Wzorcowe pogotowie ra· 
tunkowe cddane będzie do 
uzytku m!eszJ,ańcoin robo. 
tniczej Ł<>dzi dnia 21 bm. o 
godz. lS:ej. (kas) 

BARANIM GŁOSEM 

„Panie Redaktorze! Pisaliś­
de .?uż n;eraz o „radir:iwrza7· 
krrch" zalctóca.jo,cy ;h spokój i 
u.:ypoczynek tudzi pracy. Ale 
nidio to bagatela przy wraż.z­
r>iach jakich ja dozna.ię. Mies;; 
kam przy ut Hrubieszowski1j 
nr .w. Sąsiad mój hoduje ba­
rany. Barany te sq uwiązane 
tuż przy oknach mojego mie:;z 
kania. Beczenie ich rozbrzmie 
wa od godz. 5 rano do 21 bez 
przerwy. 

Piszę obecnie pracę o bu­
dowie krosien tkackich. Mógł­
bym pisać ją w domu, ale ba­
ranie glo.~y nie pozwalają mi 
skupić my.m i zabrać się do 
pracy. Jestem zrozpaczony, bo 
mojr? prośl1y skierowane do 
u·la.fricie1.rz baranów absolut­
nie nie skutknją. Poradźcie mi 
co mrun robić". 

Na.~zum zdnniem wlaściciel 
taranów tak się przyzwyczua 
do ich beczenia, że po prostu 
nie slyszy go. N:ewqtpliwie 
Jednak po odczytaniu te.i notąt 
ki zrewiduje swój ·stosunek 
do tej sprawy. 

Coś z mody 

Kamizellca kombinowana 'Z dzla 
niny wełnianej I zamszu spot.ka 
się zapewne z uznaniem wszy, t 
kkh kobiet, bo posiada t.rz:v za.• , 

lety: jest tania, twanow& 
~ 1 elegancką. ..,, 



Nowy sezon 
• w now tJ szacie 

Państwowym Te;i.tr Po-
wszechny w Łodzi, przy ut. 
Obro11ców Stalingradu nr 21, 
korzystając z przerwy urlo­
powej przeprowadza remont 
vmętrza. Dla uczczenia rocz­
nicy PKWN zespół techniczny 
podjął ~obowiązanie przepro­
wadzenia szeregu prac remon­
towych systemem gospodar­
czym. Praca w teatrze wre 
całą parą. Widownia przybie­
r:_ nową . s~atę pod pędzlami 
P• acownikow Spółdzielni Ma­
larskiej „Wzór". Pracownicy 
ci zobowiązali się za przykła­
dem pracowników teattu od­
dać swe prace o 10 dni wcześ­
niej niż planowano dla uczcze 
n ia Zlotu Młodych Przodow­
ników. 

Teatr Powszechny otworzy 
z dniem 1 sierpnia sezon w no 
wej szacie zewnętrznej znako 
mitą sztuką pióra Adama Tar­
na pt. „ZWYKŁA SPRAWA", 
z której zdjęcie zamieszczamy 
obok. 

:Na naszym zdjęciu - fragme~.t 

aktU Ili. Przemawia szofer Ma­
leY (Kazimierz Wichnla·rz) 
Folo - C.O.P .A. E. Hart;wJ,g 

.. 

Nie zawsze są słuszne 
rady mamy lub • • CIOCI 

doświadczeń komisii rekrułacyinei 
Do stołu, za którym zasiada córlta ma rację, te tylko wy­

komis,ia, 'lbliżył się wysoki, w bór zgodny z zamiłowaniem 

średnim wieku mężczyzna. przyniesie jej zadowolenie. 
- Czy mogę mówić z prze- Innym razem wpadł do loka-

wodniczącym komisji rekruta- lu komisji 18-letni młodzie-
cyjnej? niec. 

- Prosz,ę, słucham. 
- Proszę pana zaczął - Proszę panów - zaczął 

trochę niepewnym głosem _ już od drzwi - ja· chcę zabrać 
moja córka złożyła dokumen- teczkę z moim podaniem. 
ty na Wydział Historii Uni- - Dlaczego? - pada pyta-
~ersytetu Łódzkiego, ale oną nie członków komisji. 
~ue Wie co robi. Ja i moja - Mol rodzice uparH się, 
zo.na postanowiliśmy, że po- żebym studiował medycynę, ja 
wmna pójść na medycynę. zaś chcę pójść na geografię, bo 
. - Ależ tatusiu - wtrąca ta dziedzina najbardziej mnie 

się do. rozmowy córka - mnie interesuje. Rodzice zagrozili 
naprawdę interesuje historia. mi, że jeżeli Ich nie usłucham, 
Z, t.ego przedmiotu mam prze- nie mogę liczyć na żadną lch 
c1ez dobre oceny. Ja marzę po pomoc materialną. Postanowi­
prostu o studiowaniu historii. Iłem więc zrezygnować ze stu-
Długo komisja musiała prze diów. 

konywać ojca, że rzeczywiście - Jak to? Tak szybko z 

5 nowych filmów pełnometrażowych 
przygo!owują łódzcy filmowcy 

W tej chwili a:! pięć filmów 
ma na warsztacie Wytwórnia 
Filmów Fabularnych w Łodzi. 

W Warszawie pracuje ekipa 
realizatorska filmu „Przygoda 
na Mariensztacie" kręcąc zdję 
cia plenerowe we wszystkich 
dzielnicach stolicy - a prze­
ae wszystkim nad Wis·łą - na 
Mariensztacie. Będzie to film 
kolorowy wg. scenariusza 
L. Starskiego. 

Do Otmętu i Warszawy wy­
jechała druga ekipa realiza­
torska, która kręci zdjęcia do 
filmu „Rewia na ekranie·• 
Jest to komedia satyryczna 
ośmieszająca biurokratów i 
opieszalców. Reżyserują Fetke 
i Rybkowski. Rolę główną ira 
Adolf Dymsza. 

W końcowej fazie znajdują 

się prace · nad filmem „Młodzi 
towarzysze" opartym na 4 no­
welach przygotow<.nych przez 
studentów Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi. 

Spod Poznania do Wrocła· 
wia przeniosła się Wanda Ja­
kubowska ze swoja ekipą, któ 
ra pracuje nad wielkim fil­
mem historycznym pt. „Żoł­
nierz zwycięstwa". Jest to już 
druga seria tego filmu. 

Twórca „Młodości Chopina" 
- reż. Al. Ford przygotowuje 
na podstawie , powieści Koź­
niewskiego „Piątka z ul. Bar­
skie.j" nowy film. Scenariusz 
napisał K . Koźniewski 

Większość tych filmów jesz­
cze w tym roku wejdzie na 
ekrany. 

lekkim 
się? 

sercem decydujecie 

- Nie, ja naprawdę nie 
chcę rezygnować, ale jeżeli tak 
postawię sprawę, to rodzice 
chyba ulegną. 

łPodobne wypadki nie są nie­
stety odosobnione. Komisje re­
krutacyjne na wyższe uczelnie 
dysponują dużym materiałem 

świadczącym, że niektórzy . ro­
dzice wbrew zamiłowaniom i 
zainteresowaniom młodych 
próbują narzucać wybór kie­
runku studiów i to częstokroć 
zupełnie niewłaściwy. 

Właściwy dobór kandydatów 
na poszczególne kierunki stu­
diów, to dla gospodar'ki naro­
dowej sprawa bardzo ważna. 

Nie wolno nam· więc marno­
wać uzdolnień młodzieży do 
nauk ścisłych. Musimy popu­
laryzować takie kierunki stu­
diów, jak zootechnika, agro­
biologia, mechanizacja rol­
nictwa, technologia drewna, 
włókiennictwo, hutnictwo itp., 
które nie mają dostatecznej 
ilości kandydatów, a które po­
siadają jednak dla rozwoju 
naszej gospodarki .narodowej 
ogromne znaczenie. 

A rodzice muszą wreszcie 
zrozumieć, że nie w tym za­
wodzie, który podoba się ma­
mie czy cioci, ale w tym, któ­
ry odpowiada zainteresowa­
niom i zdolnościom ucznia -
będzie on mógł pracować z po­
żytkiem dla społeczeństwa i 
dla siebie, osiągając w tej pra­
cy maksimum zadowolenia. 

J, PAiiUŁA 

Przewodniczący Dzle1n. 

Komisji Rekrutaeyjnej 

na Wyższe Uczelnie 

przy DRN Łódż - Północ 

WIĘCEJ SZACUNKU wyboiste i niemai niezabudo­
wane utice. Natomiast ulice 

Mieszkańcy Pabianic posta- reprezentacyjne noszą nazw11 
nowili ująć silą za najwięk- nic nie mówiące. 
:>zymi poetami w historii na- Obywatele miasta Pabiani e 
szej Literatury. W Pabianicach apelują więc za naszym p1J­
dzieje się naszym wieszczom. średnictwem do swej Radu 
krzywda, gdyż nazw is kami \ N a.rodowej o zrewidowan:e 
Micki'Jwic.za i Sbowackiego swego stosunku do.„ iitera­
nazwano najbardziej brudn~. tU?y. 

BĘDĄ STALE PUN'KTY 
Donosiliśmy o trudno-ś<:ia<:h na 

Jakie napotykają emery<:i pobie­
rający· bony mlęsno-1Jlus:oczowe. 

spowodowany-eh brakiem stały-eh 

punktów i terminów odbioru. Jak 
wyjaśnia Wydział Handlu Prez. 
RN, sprawa ta zo-stala jut uregl# 
\owana l obe-cnle bony będą wy 
dawane w Dzielnkowyoeh Rada-eh 
Narodowy.eh. 

CZEKAMY NA OTWARCm 
Itorespondoot:ka nasza donosi­

ła, te w okoliey ul. Mlckiewl<:-ia 
nie ma uspołe-cznionych sklepów 
sprze·dają-cyeh warzywa l owoce. 
Wydział Handlu zawiadomił nas 

że z dniem 10 sierpnh MHD uru 
chom! skle·p branży spożywczej 
przy ul. Wólczańskiej 129. Sklep 
ten za1;1ewnl mieszkańcom dziel­
nicy dostateczne zaopatrzenie w 
owo-ce I warzywa. 

M. MikołaJ-czyk - Li~tem Pana 
zainteresowaliśmy Dzielnicową 
Radę Narodową. O wyniku powla 
domimy. 

A. Kamyk - Niestety redakc!a 
nie może wpłynąć na łodzian, aby 
zaczęli chodzić w krótklch spo­
denkach. Amatorzy tej mody mu 
szą sami ją propa·gować. Przy­
kład na pewno zrobi swoje. 

Czytelnik J. B. - Llst przekaza 
llśmy naszemu prawnikowi. 

L. Kaźmier-czak - Teren po­
trzebny był Instytutowi dla óa­
dań naukowych. Poszkodowany 
winien zwrócić się do OkręgoweJ 
Rady Zw. Zaw. o przydzieleni" 
nowej działki. 

BEZ TRZASKOW 

W notatoee „Radiowe kłopoty" 
pisaliśmy o zaklóeenia-ch w Lrl\D.I 

misja.eh radiowęzła szpitala Im. 
Barlkklego. Wydzlal Zdrowi& 
Prez. RN powiadomił na„ te apa 
ratura została oddana do napra­
wy a personel obsługujący ?ą O• 

trzymał odpowiednie instruk-cJe. 
Dążeniem rady miejscowej jest, 
by katdy .chory posiadał wta>Sne 
sluoehawkl radiowe. W <"Prawie teJ 
poczyniono już pierwsze krottl. 

CclwGtOSOW 
JESZCZE O „SIELANCE" 

Jednemu z na.szyeh czytelników 
w kawiarni „Sielanka" podano 
spleśniałe ciastko, a na !lllterwen 
cJę odpowiedziano dowelpaml. 
Fakt ten był tematem naszej no• 
tatki pt. „Pleśń, kwiatki 1 „sie­
lanka". 

Notatka spowodowała. wyja~n!e 
nie dyrekeji Lódzkieh Zakładów 
Gastronomicznych, te „ciastka. 
podane w zakładzie „Sielanka" 
były wypożyczone " kawiarni 
„warszawianka" I żadnyeh reki& 
maejl w kawiarni tej tego dnia 
eo do eta.stek nie było". 

Naszym zdanLem fakt wypoźy­
ezenLa elastek nie usprawiedliwia. 
bynajmniej !eh złej Jakoś-cl. A 
stąd mGrał, źe towar nawPt wypo 
ty-czony na\ety przed przyJęelem 
sprawdzi~. ' 

Pracownicy poszukiwani 
Dziewiarzy na maszyny osnowowe i ręczne 
saneczkowe, cewiaczki, ślusarza I robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Przem~słu Dziewiarskiego Im. M. Kas­
przaka Łód~, Aleja 1-go Maja 31-33. Zgło_ 
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Personal­
na. 1874-K 

SPRZEDAM nową szafę 
orzech karukaski 4-drzwio 
wą Zaką·tna 45--28 w po­
dwórzu. (9966-G) 

SPRZEDAM radio z ad·a 
pterem stan bardzo do­
bry. Miedziana i8-l2. 
KUPIĘ ramę do motocy­
kla marki .. Royal" 350 
~Dzwonić 208-70. 

ZGUBIONO kal'!t11 mel- ZGUBIONO ).egit. Ubezp. 
dunkową na nazwisko Społ. na na.zwk!ko Mali­
Benedykt Strąkowski, nowska Marla zam. ul. 
ul. Polarna 12a. Obr. StaU.ngradu 86. 

ZGUBIONO leglt, Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego 
na nazwisko Apolonia 
Bystrzańska ul. A. Czer­
~0_!1ej 33. (9385-G) 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO legit. Zw. 
dunkową na nazwisko zaw. Włókniarzy nr ZGUBIONO legit. Zw. 
Korzeb Michlillna Fran- 108120 na nazwisko Roma Zaw. na nazwisko Cze-

Wszystkim, którzy wzJięli udział w I 
odprowadzeniu na miejsce wiecznego 

spoczynku 

Tkaczy na krosna pasmanteryjne oraz ucz­
niów (ce) pracowników do straźy poźarnej i 
robotników gospodarczych zatrudnią natych­
miast Północno-łjódzkie Zakłady Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź, ul. Srebrzyńska 42 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Perso~ 
nalna. 1881-K-

Majstrów na krosna angielskie rewolwerowe 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
\Vt>lnianeg0 im. W. Łukasińskiego Łódź, ul. 
M .. Now~tki 83-85. Zgłoszenia osobiste przyj­
muJe D7.1ał Personalny ul. M. Nowotki 77. 

PracoWi_iików fizycznych do prac ziemnych 
zatn~dni natychmiast za dobrym wynagro­
dzeniem Sekcja Personalna Miejskiego Przed­
siębiorstw~ Ogrodniczego w ł'jodzi. ul. Woj­
ska Polskiego 83. 1893-K 

Robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast R. S. w .. „Prasa" Łódź, Piotr­
kowiW.<a 96. Zgłos7.E'.ru.a osobi~te do Działu 
Kadr 1890-K 

Robotników do straży P. P<>żarowej zatrudni 
natychmiast C. I. P. W. Ł. „TE:XTILIMPORT" 
Łódź, ul. 22 Lipca 2. Zgłos7.enia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 1898-K 

2-ch techników instalatorów C. o. K. w. _ 
Gaz, 10-ciu monterów, 10-ciu monterów-spa­
waczy, ~0-clu spawaczy, 30·tu. pomocników 
monterskich zatrudni natychmiast Łódzkie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych, Łódź 
ul. Zachodnia 44 Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Personalny. warunki pracy i pła­
cy wg. układu zbiorowego w budownictwie. 

1901-K 

Og-łoszenia drobne 

MOTOCYKL BMW 550 z 
wózkiem sprzedam Al. 
Kościuszki 99. (9956-G) -WÓZKI dziecięce ładne 
modele Linkowski, Piotr 
kowska 120. (9950-G) 

NOWE krosno na szaliki 
SP.E__Zedam._ Szara 3-8. __ 

ZAOFIAR PRACY 

c!szkańska 36. (9187-G) na Kompa ul. Rudzka 29 sław Podlewski. 

ZGUBIONO kartę mel ZGUBIONO dowód toż· I ZGUBIONO legit. Zw. 
dunkową na nazwisko samości konia, kwit od Zaw. Adam Pietrzykow­
Zofla Garlińska ul. Lipo kontraktacji świń i od ski Lódż, Przędzalniana 
wa 75. (9190-G) zboża. 3 kwity od podat nr 87. (9351-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Ceeylia Kubala ul. Ko­
lumny_!()8. (92i8-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Tauba Widaws·ka, ul. 
Piotrkowska 11_4_. __ _ 

ku gruntowego właści· . 
ciel .Jan Łucz&k Nowe SKRADZIONO legtt. Ban 
stawy Dolne. ' ku Rolnego 411, legit. 

Zw. Zaw. Prac. Handlo­
wych i Biurowyeh na 
nazwisko Marla .Jaku­
szewska, Piotrkow,:.lrn 117 
m. 34. (9354-G) 

POTRZEBNA pomoc d.o- SKRADZIONO stempel 
mowa Wschodnia 70 m. 43 Sklepu Spoż. MHD sklep 

nr 382 Piotrkowska '76. 

SKRADZIONO legit. słu 
żbową nr 48 wydaną 
przez Państw. Operę śia 
ską w Bytomiu. Jegit. 
służbową nr 00665 wyda­
ną przez Państw. Sred­
hią Sz.kołę Muzyczną w 
Bytomiu na nazwisko Ma 
rian Rożek. (994(}-G) 

ZGUBIONO Jegit. Zw. 
Zaw.. leglt. Ubez.plecz. 
Społ. Daniela .Johan -
Przedzalnlana 42. 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Nazwisko Teresa 
Lu~zak,_Ło.mżyńska 24. 

POMOC domowa docho-
dząca potrzebna. Polu- ZGUBIONO legiit. ~kol-
dniowa 16-9 <.99.3. 6-.G_l. ną na nazwis•ko .Jerzy 

ZGUBIONO legit. WSE 
nr 690-50 Stefan Mav-Ma 
_Jewski. (9277-G) 

LOKALlł 

~~~---------------ZAMIENIĘ pol<Ój i dużą 
kuchnię wygody na ta· 
kie same w okolicy Ra­
dogoszcza lub .Julianowa 
naj-chętnlej domek z o­
grodem (dzierżawa) Z!!ler 
ska 40 m. 9 Helt<na Radzie 
iewska. (9949-G) 

ZAMIENIĘ l pokÓJ 8X6 
słoneczny w Zdm'lsklej 
Woli ul. Laska nr 50 m. 
1 na podobny w Łodzi. 

NAUKA I W~ł H0\11 

FRAN'CUSKIEGO udzie­
lę wzamian za angielski , 
niemiecki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 

.!_04a „Ma~g~l_st_e._r_"_·_~-­

DO EGZAMINÓW przy­
gotowywanie: matema·tY· 
ka, Jogilka, fizyka. che­
mia, języki. Dobrze, pręd 
ko, skutP.cznie. Bednar­
ska 26 m. 87. (9917-G) 

Martynik, Gdańska 46. 

ZGUBIONO skierowanie 
lekarskie na komisję pro 
tezyjną na nazwisko Wa 
claw KujzlewJcz ul. Li­
powa 45. (9252-G) 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. na nazwisko Dorota 
Dziurdzili.ska ul. Bro­
~slawy 16. (9261-G) 

SKRADZIONO dwie leg\ 
tyma.cje tramwajowe, le­
git. Zw. Zaw., legit. Ligi 
Kobiet i karte meldun­
kową na nazwisko Ma­
kowska Teodozja ul. Skla 
dowa 33. ___ (9263_-G) 
ZGUBIONO legi.t. służbo 
wą nr 0096 Zygmunt .Ja­
klmowiez Warszawa. Lan 
giewieza 27. (9267-G) 
ZGUBIONO kartę~ 
mleślniczą nr 4220 wyd 
przez Izbę Rzemieślni· 
czą na L nazw>sko Ka7.i· 
mierz l"opławs!kl ul. A. 
Ludowej 28. (9258-G) 

ZGUBIONO legit. Ubezp. 
Spoi. na nazwisko Józef 
Krzykaczewskl Łódź, Fel 
sztyńskieg~o'-'3~1~·--~..,-­

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne na nazwisko Jan 
Gniotek, Napiórkowskie­
go 216. (9399-Gl 

ZGUBIONO leglt. Tech­
nLkum Ekonomicznego -
Wanda Wątorowska ul 
Nawrot 59. (9403-G) 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. na nazwisko Wacia 
wa Godlewska Ołow;ana 
nr 38, (9237-G) 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, pokwitowanie 
na dowód osobisty. legit. 
ZMP, legit. szkolną TBM 
na nazwisko .Jerzy Zie­
liński. Piotrkowska 16. 
ZGUBI!)NO legit. Zw. 
Zaw. na nazwisko Jani­
na Grabarz. ul. Al. 1 Ma 
ja 32, (9393-G) 

·11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111• 
.....,......,.~..._......_,.......,......,.....,....,....,.~ ...... ~ ....... ~ 

SKRADZIONO dwie kar­
ty meldunkowe. dwa po­
kwitowania na złożone 
dokumenty. Nazwisko 
Marian Koronkiewicz, Ce 
Una Koronltiewicz. Plac 
Wolności 6. (9359-G) 

ZGUBIONO legit. służbo 
wą nr 2i5 wyd. przez 
Bank Rolny Łódź. B.,-e­
sław Skrodzki A I. Koś­
ciuszki ~9. (9363-G) 

SKRADZIONO legityma­
cję Ubezpiecz. Społ. na 
nazwisko Skonieczny Mi 
chał DanllowskieJ?o 5--52. 

ZGUBIONO leJ?it. Ubez­
pieczalni Sool. Maria For 
nalska Wólczańska 199-4 

ZGUBIONO Jegit. służbo 
wą im. T. Duracza. Cze 
sława Bedynla1t, Mosto­
:wa 61-:-3· (9~.:_G) 

ZGUBIONO prawo Jaz­
dy, 2 legit. tramwajowe 
na nazwisko Stanisław 
Szkonlńsl<i ul. J,utomler 
ska 40. (9340-G) 

NAGROBKOWE fotogra- UWAGA INWESTORZY SKRADZIONO legit. Zw. 
fie na porcelanle wieez- Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa. Geo· zaw. nr 313334 na nazwi 
nie trwałe wykonuje „Pia sko .Jerzy Soinrlras ul. 
norys" KatowiC'e. Ko- dezyjneg-0 w Łodzi, ul. Piotrkowska 17, Frsnriszkańska 135. 
chanowsklego i2a. Uwa-

Or LASZEWSKI r.hnroby ga.! w PODWÓRZU! za- tel. 212-01 SKRADZIONO legii . zw. 
skórne. weneryczne 7.30- m1ejscow1 li t · . . . ł • zaw. n~ nazwisko Stan! t.FKJ\ICZB 

I 
S. t P. 

OTTONA JOHNA 

składa serdeczne Bóg zapłać 
RODZINA. I 

!P„„„Blllll„lllllllmllllllllm!!lllllllll„llllalllllmS~ 

Dnia 18 lipca br. zmarła po ciężkich 
cierpieniach 

S. t P. 
JOZEFA TYSZKOWA 
przeżywszy lat 72. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w nie­
dzielę dnia 20 lipca br. o godz. 15 z ka­
plicy przedpogrzebowej cmentarza na 
Zarzewie. 

Córki, synowie, wnuki i rodzina. 
9998-G 

ZGUBIONO wejściówkę 
fa·bryczną. Nazwisko Mie 
czysław .Jamrozy Łódź, 
Nowotki 5~. (93i3-G) 

SltRADZIONO legit . zł . 
Zaw., legit. służbową 
Centr. Zarz. Przem. Odzie 
żowego Marla Marszałek 
Łódź. Długosza 18. 

ZGUBIONO leglt. szkol­
ną nr 289 na nazwisko 
Stępień Stanisława. 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną nr 258 na nazwisko 
Anna Wąglel ul. Golań­
ska 42. (9228-G) 

ZGUBIONO leglt. szkol­
ną Spls Roman, Orla 7. 

ZGUBIONO leglt. szkol­
ną na nazwisko Ryszard 
Bratek Łąkowa la. 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną TPW Ryszard Kobryń 
ul. Wschodnla::-4c.;;5.;.... __ _ 

ZGUBIONO karle mel­

. 

„ 
ZGUBIONO kartę ,,,.el• 
dunkową na nazwisko 
Tucz Adolf, Głowno ul 
Spac.,.rowa 14, pow. Lo• 
~i~,,_ (~5c8-G) 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową na nazwisko 
Pelagia .Jagiel„ka. Chro· 
mowa 2-1. J~ 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową na nazwisko 
Mieczysław Kostelecki ~ 
Wschodnia 57. (9282-G) 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową Ryszard Szela• 
.ę-ows-ki Lódź, Czachary 
15-1. (9272-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, legit, zw. Zaw. 
wejściówkę fabryczna na 
nazwisko Tadeusz Walery 
siak ul. Wschodnia 40. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, kslażeczkę SP 
.Jan Skorupa Rzi>;ów. ul. 
.Długa 22. (9036-G) 

dunkowa na nazwisko ZGUBIONO kartę mel• 
Jadwiga Czarniecka ul. dunkową Jan Kroszka -
Killńskiego 104. • Lódż, Wschodnia 22-3L 

lllllłllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllll 
Dr KOWALSIU specjali­
sta sltórno - weneryczne 
4-7 Piotrkowska 175. 

9, 17-19.30 ul. Więckow- -- - 7 ó~ 's owme:- zawiadamia, ze przyJmUJe zg oszema na wy- slaw Krupczyński. Ko~-
kl 'Bl87 G) 1 •• ' R v konanie wszelkich prac geodezyjnych na 1 zkl 57 (9343-Gl 

s ego 28. "• - . ZGUBIO.No legit. S7;kOI- 1953 r. do dnia JO sierpnia br Zgłoszenia c us . . - WYDAJE lnstytut Prasy „CZYTELNIK" 
KII•''"' , ... ,...,.,,..0„1 ną Janina Na.mlecińska, ZGUBIONO wejściówkę SRedakcJa 1 Admtntstrac)&. t.ód2.. ul Piotrkowska 911, 

Dr WOYNO ~pecjaliste 
chorób skórnych, wene­
rycznych - zaburzenia 
Płciowe Nowotki 7 front, 
'0-11, 16-18. 9519-G 

Dr GLAZER powrócił -
spec1alista skórne. wene­
ryczne 6-8 Andrze1a 28 

Dr Jaclwlga ANFORO· 
WICZ skórne, wenerycz­
ne. koblecl\ 3-:i Pró~hnl­
Jta 8, . - .(9220-G) 

__ _11. .Józefi>~~· późniejsze załatwiane będą tylko w wypadku fabryczna na nazwisko §tel Centrala 283-00 Red Nacz 125-64. godz. prz:vJ. 
DOM w okolicy Przędza! ZGUBIONO leglt. si.kol- zaistnienia rezerwy w planie produkcyjnym Józef swlerkow•l<i ul :; 12-13 Sekretarz odpow 204-75, godz przy) 10-12, 

~~~Ć\~~~z.e~:~~kav;i~~2 ną Anna Górska ul. An- w ostatniej kolejności. Jednocześnie wyja- Cze~tochowska 27. IS dztal ~ospodart'Z:V 141·16. dZlal sportow:v 20?·95, 
drzeja 56 · · · · t · d a t 7 · 9 Dekretu ZGUJHONO leg·t ZNP i :; <iztal m1e1sk1 114-32. dzlaJ nstów .143-80. 

ZAKOPANE willa kom- _ · ___ (9205"G) sma się, ze s osownie o r · I leg·t na zniżk~ · kolejo- : Redake!a rekootsów 01e zwraca. za tre~~ 1 terminy 
fortowa siedmi·opolwiio- ZGUBIONO legit. szk~!- o państwowej służbie geodezyjnej i karto- , 1 

• · ;: oi>:łoszel'I nie 01erze o<'oow1edZ1alno~c1. 
wa, parcela budowlana ną na nazwisko Marian graficzne.i z dnia 24 kwietnia 1952 r. (Dz wą wydaną pr~ez Pr~z i: Dział ogloszel'I Piotrkowska I04a tel 111-50 I llł-75, 

k 
. Rady Narodowe.i . Oddział :;: czvnnv 8-16 w sobo- 8-14 

obok parku sprzeda „In- S orupa ul. Więckowski· U. R. P. nr 24) roboty geodezyjne na obszarze Oś i t naz 'sko Fe '" 
form

ator" KrakÓ\V. p
1
·_ go 10 (9202 G) w a Y na w. - E Prenumnate mtest~zna "' 1.05. kwartalną z! 12.15, 

· · - m. Łodzi należą do zakresu działania Mini- 11~1a Werner. Lelewela 20 § pólro{'znle zł 24 30 przyJmula wszystkie Unedy 
jarska· 19. (1889-K) ZGUBIONO legit. szlrol~ t G d k K 1 · któ ZGUBIONO weiśclówk<> :_ 1 A". •nrJe Pll<'ztowe ora7 listonosze mleJs<,v. I v1lrl• 
MOTOCYKL Tornax-250; ną nr 262 na nazwi·sko s ra ospo· ar i omuna neJ, remu po- ~ 
stan idealny sprzedam na Górski Kazimierz Zgierz dlega Miejskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne ~~r;t'i:~!sk~~ 1;~~lr~~~~~ § S<:ł' na ter~~~: :'!! ~~ls!~T:~ 1:;~;~~„.do 15 kat• 
tycl!J.Ui.ast. 1 Maja 20-;łJ.· 17 Styeznia 77. w Łodzi. 1891-K ska 18 m. 42 RedaguJe KOLEGIUM REDAKCYJNE 

l~l'.!~u.lt.. Zut. nru, B..s.w. ~Ji>Se.~ . .., t.óclź, µl, ~w.i,r~17a_ ... l'i!<Oiel'; ~ru!', µiah 50 ~ DZIENNIK Ł0DZKI_m._~'7J(2łi9}j 



Emil Zatopek 
swoich szansach 
Zapytaliśmy znanego bie 

gacza czechosłowackiego 

Zatopka, jak sobie wyobra­
ża swoje szanse w obsadzo­
nych przez niego biegach. 
Fenomenalny biega.cz od­
powiedział nam krótko: 

- Wybór konkurencji, 

Ostatnia toaleta stadionu olimpijskiego 
Biuro prasowe igrzysk, zna.jdu- do rozmiarów atukllkudzieslęclu wcześniejszą i najseybszą infor­

iące się tuż przy głównym sta- stron dzi~nnie. Tłumacze i urzęd macją dziennikarze - szczególnie 
di-0nóe, opanowała jut gorączka nicy biura udzlelaJ11 ponad pół- zaś prudstawiciele zamorskich 
pierwszych olimpijskich elimina- tora tysiąca informacji na dobę kontynentów. 

cji. n!e tracąc mimo to ani przez Owa gorączka zres.zt11 wzrasta z 
Ukazujący się z niezwykłą szyb chwile spokoju I przyjaznego u- każdą godziną czym bliżej 

kością (najpóźniej w godzinę po śmiechu. Należy natomla&t wspo- chwili, w której na !!ltadion wbie­
omawJ<inym fakcie) czterojęzycz- mni·eć, że o w!ele mniej zrówno- gnie niosący pochodnię ostatni 
ny biuletyn prasowy wzrósł już ważeni są goniący za jak naj- biegacz sztafety olimpijsl<iej i w 

l<tórej na stadionie rozebrzmią o­
limpijskie tan.fary. 

ni" ucle•kn!e ! że otwarcie igrzysk 
dokona się w pięknym bla~ku 
słofl.ca. J. B. 

MRD członkiem 
Mię dz. 
hoke:a 

Federacji 
na trawie 

Odbyło się w Helsinka<:h po-

' w Helsin~ach 
sportowcy 
uczczą Zlot 

Polscy Olimpijczyc~· przeby­
,;1.-ający w Helsinkach' ,_rozpo­
częli przygotowania dei uro­
czystego obchodu święta \)d­
rodzenia i Zlotu Młodych P~o 
dovmików. 

w której będę stą.rtowal 
nie przyszedł mi łatwo. 
Ostatecznie zdecydowalem 
się jednak na dystans 
5.000 i 10.000 metrów i ma­
raton. Zamiar startowania 
w maratonie powziąlem 

dopiero na wiosnę. Ostat­
nie moje próby na dlu­
gich. dystansach mial11 na 
celu wypróbowanie sil do 
startu na Olimpiadzie. 

Najbliżsi przeciwnicy. Polaków 
Przeprowadzono ju:t. losow.anle 

we wszystkich pozo,stalycb kon­
kurencjach biegowych. Na 200 i 
400 m do międzybiegów kwalifi­
kuje się po 2 zawodników z eli­
minacji, na 1.500 m - po 4 do 
półfinałów, na 5.000 m - po 5 
do finału, na 3.000 m z przeszko­
dami - po 4 do finału; w kon­
kurencjach kobiecych na 230 m 
- po 2 do półfinałów I na 4 x 100 
m - po 2 do finału. 

Przeciwniczki MINNICKIEJ: 
Blankers - Koen (Hol.), Law 
(Kan.), Soos (Węgry), Seczenowa 
(ZSRR), Duglie (Argent.). 

Całkowitym kontrastem do siedzenie Międzynarodowej Fe­
gwaru I niepokoju biura prasowe deracji Hokeja na Traw'.e. Na 
go, jest panująca na ollmpijEk!m wnlo-sek delegata polskiego Wie­
stadionie ci:rza. Oslemdzit?slęc'o czorka przyjęta za-stała do Fede­
tysięczny amfiteatr jest całkiem ra.cjl Niemiecka Repub\i<k.a Do· 

W niedzielę, 20 bm. odbę„ 
dzie się w w:osce olimpijskief 
w Otaniemi w olbrzymiej sali 
stołówki, specjalnie na ten cel 
przygotowanej uroczysta 
akademia. Polacy przygotowu 
Ją transparenty i ozdoby. P::<> 
jekt dekoracji został już do­
kładnie opracowany. Wydana 
lędzie również specjalna ga­
zetka ścienna, której szatę 
graficzną opracowuje nasz ra­
prezentant w boksie Kraw­
czyk. 

Podczas akademii zasłużeni 
mistrzowie sportu dtrzymają 
honorowe odznaki. Na akade­
mię zaproszono sportowców 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. W części •artystycz.. 
nej, obok polskiCh sportow­
ców wystąpią zespoły ZSRR, 
R.umunii, Węgier, Bułgarii i 
CSR. 

Na pytanie, kogo uważa 
za swoich najgroźniejszych 
rywali, Zatopek wyjaśnia: 

- Trudno tu.taj coś po­
wiedzieć. Na dystansie 
10.000 m będę miał bardzo 
groźnych rywali w Reiffil? 
i Schade (Niemcy zach.). 
Szczególnie ten drugi, z 
którym zresztą · bylem w 
stałym kontakcie listownym 
jest naprawdę doskonałym 
biz gaczem. 

Na 200 m, przeciwnikami 
STAWCZYKA będą: Vanastit 
(Hawaje), Omar (Egipt), Beckles 
(Argent.) i Stanfield (Kanada), 
Przeciwnikami Budzyńskiego bę­
dą: Abrea (Port.), Mac Farlan 
(Kanada), Tynan (Ir!.) \ Mac 
Kenley (Jamajka). Przec\wn'ey 
Macha: Butt (Pakisfan), Sutton 
(Kanada), Booysen (Afr. Poł.), 
Bjarnsson (Tsl.). 

Na 400 m konkurentami MACHA 
będą: Rhoden (Jamajka), który 
został ostatnio powai.nie kontu 
zjowany, Goadeau (Fr.), Glement 
(Kan .). Dolan (Ir!.), Kocak (Tur­
cja), Pall (Połudn. Korea). 

Na 1.50il m najgrożnieJszyml 
przeciwnikami DŁUGOBORSKIE­
GO będą (w nawiasach najlepsze 
czasy w br.): Dohrow (Niemcy 
Zach. - 3.448), Iharos (Węgry 
- 3.49,4), Ericksson (Szwecja -
3.50,2), Mac Millan (Kan. - 3.49,3). 

pusty. mokra tyczna. 

W sztafecie 4 x 100 m Po!ska 
wylosowała: Saarę, Holandię, Ar­
gentynę l Australię. Zawodnicz­
ki ZSRR mają za przeciwniczki: 

Tylko na boi~u i bieżni kliku- Międ-zynarodowa Federacja Ho-

Kanadę. Finlandię. Niemcy Za­
chodn. I Francję, zaś Węgierki -
USA, Wlochy, Szwecję I Angllę. 

133 kontuzie 
olimpi.{czyków 

nastu robotników, ze 11pokojn11 pe 
danterlą zg.rabu.Je z boiska ostat­
ni pokos przyciętej tuż przy z'e­
mi, gęstej trawy i zmiata 7. bieżni 

zbyteczne grudki żużlu. Gdy się 

spojrzy n& stadion z wyso.koścl 

wznoszącej się nad nim wieży 

przypomina on zielone jezioro, w 
głębokiej, kamiennej kotlin'e. 
Czysta z!eleń boh;ka i jasny ko-

HELSINKI. - Ostre treningi lor bieżni tworzą na razie spo-
w przededniu Igrzysk pociągnę- ko,Jny. piękny w barwach i ry­
ły za sobą liczne kontuzje olim- sun-ku obraz. 
pijczyków. Ostatnio w ciągu Boisko stadionu jest doskonale 
fylko jednej doby 28 sportow- gładkie, elastyczne, o calltowicie 
ców odniosło poważniejsze kontu- .Jednolitej nawierzchni. Oczywiś­
zje. Czołowy 10-boista Europy cie w przeciągu roku jlle można 
Islandczyk Clausen, przebywa w było doprowadzić do takiego ide­
szpitalu, przy czym ku•·acja jego alu trawiastej nawierzchni, jakim 
ma potrwać 15 dni. Poważnych •ą koriy Wimbledonu. Mimo to 
kontuzji do-zna\l rekordziści śwla jeden ~ robotników uprzątają­
ta: miotacz kulą Fuchs (USA) I cych boisk" twierdzi, te można-
400-metrowlec Rho~en (Jamaj- by na nim grać w tenisa. Jest to 

ka). W szpitalu przebywa rów-

keja na · Trawie jest pierwszą 

międzynarodową organizac.lą spor 
tową, do której weszła NRD. Nie 
wątpliwie fakt ten nie będzie bez 
wpływu na ~tosunek Innych fe­

deraeji do wspaniale rozWiJające· 
go się sportu NRD. 

Det:ydu:e czas 
a n~ e miejsce 

W ellmina<:jaeh plywack!ch llo 
następnej rundy kwalifikują się 

zawodnicy na podstawie najlep­
szych <:Z3Jsów, a nie według 

miejsc uzyskanych w pos:r,cz.e-gól­
nych przedbie·gach. 

Tak np. 24 naj.-;zybszyrh pływa 

ków na J.00 m st. dow. wchod~i z 
eliminaejl do 3 półfinalów. W po­
zo-stałych konkurencja-eh po 16 

najlepszych wchodzi do półfina-

łów. I 

Rekord ilości 
zawodników 

W XV Igrzyska.eh Olim­
pijskich bierze udział re­
ko·rdowa Jlczba uczestni­
ków: 5,870 osób, w tym 
573 kobiety. Jest to o 
1.764 zawodników więoeJ 

niż na poprzednich lgrzy_ 
skach w Londynie. 

Najlepiej obsadzone Ili\ 
konkurencje lekkoatletycz­
ne, w których weźmie 

udział 854 mężczyzn i 198 
kobiet. 

Jeżet! chodzi o maraton 
konkurencja ta p.ozostaje 
dużą niewiadomą. Poza tym 
jest jeszcze jedna dyscypli­
na, w której nazwisko Za­
topek powinno wyplyną-5, 
a mianowiCie - rzut oszcze 
pem. Startować w ni.ej bę­
dzie moja żona, która znaj­
duje się w doskonalej for­
mie i na pewno przekroczy 
granicę 50 m. 

Dla LEWANDOWSKIEGO: Bie­
łokurow (ZSRR - 3.48,6), Nanke­
ville (Ang·!ia - 3.49.0). Vaehae­
ranta (Ffnl. 3.48,4), Herman (Bel­
gia - 3.49,2). Dla Potrzebowskie­
go: Garay (Węgry - 3.43,2) Jung­
wlrt (CSR - 3.49,6), Lueg (Niem­
cy Zach. - 3.43,0). 

nież doskonały dyskobol To•s! 
(Wiochy), który dostał złośliwej 

egzemy. 

oczywikle przesad.a, należy jed­
nak przyznać, że piłkarze i ho­
kei~cl będą nim zachwyceni. 

w Helsinkach nigdy jedna,k nic 
Według informacji obsług! aa- nie wl~domo - co' do pogody. 

nltarnej wioski olimpijskiej w Deszcz może się tu wymieniać ze 
Kapyla, od czasu otwarcia w1o- słońcem I zimny wiatr :r; upałem 

skl już 133 sporfowców doznało I po 'ki.I ka raey dziennie . Miejmy 
poważniejszych kontuzji. nadzieję, te „połudnlowo-zachod-

M•l•G•A•W•K I 
Od 3ieMe dodamy, że do­

skonaly biegacz czechosło­
wacki przygotowując się do 
9limpiady przebiega? co­
dziennie od 25 do 30 km. 
To pozwoliło mu osiągnąć 
doskonalą formę, którą te­
rciz zaprezentuje na Olim­
piadzie. ' 

Zootvel 

Na 3.000 m przez przeszkody 
najgroźniejszymi przeciwnikami 
"KTF:LASA będą: Gude (Niemcy 
Zach. - 8.5-0,0), Djuraskov•c IJu­
gosł. - 9.04,2), Finteenpaeae (Finl. 
- 9.09,3), Apro (Węgry - 9.01,8), 
N!lsen (Szwec.1a - 9.01.8). •· 

W konkurencjach kob'ecych na 
200 m Arndt ;,..,ylosowała przed­
bieg w kfórym startują: Rerl~ov­
•~<• CBułg.). Knab (Niemcy Zach.), 
F.rbetta (Argent.), Kazancewa 
(ZSRR), Cheesen (Anglia). 

Pneclwniczk! SZWA.JKOW-
SKIF..T: Laenslvuor! (Fin!.), Si­
cie (Rum.), Strickla'1rt (;\ustra­
lia), Dwyer (USA), Mac Menzie 
(Kan) I He'nz (Argent.). 

Na olimpijskiej taśmie filmowej 

Rekordzista świata Emil Za- nikarzy różnyd1 krajów. Na 
topek (C . . zechosłowacja) codz_ien I zd_.ięciu: _Zatopek udziela wy­
'nie µayniijmniej pół godziny w1adu dziennikarzom sporto-
~pedz::i w tow::irzyst.wiP rlziPn- wym . 

Ci najmnieJs1 nie myślą na polskim wioślarzom. A ponie­
razie o zawodzie dziennikar- waż wioślarze odbyli już w 
skim. Są to po prostu łowcy tym dniu forsowny trening I 
autografów, którzy gromadami spacerkiem wracali do kwater, 
odwiedzają olimpijskie mia·- bardzo chętnie poświęcili kil­
steczka sportpwe. Tym razem kanaście minut młodym zwo­
dzieci Ii1iskie zagrodziły drogę lennikom sportu. 
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Antkiewicz czy Niedźwiedzki 
Dobra forma naszych pięściarzy 

W fiń&kiej fabryce kabli, w 
malej, lecz b. dobrze wypo­
sażonej salce, codzienni:e tre­
nują nasi pięściarze. Spotka.­
nia sparringowe poprzedza 
krótka rozgrzewka i ćwicze­
nia na przyrządach. Oto jak 
u•yglądal jeden z ostatnich 
treningów. 

W pierwszej parze walczą 
Kukier i Stefaniuk. Stefaniulr, 
dobry technik broni się sk·l­
tecznie przed atakami slab­
szego fizycznie Ku.kiera. W o­
statniej z trzech rund nieco 
lepszy jest Stefani.uk, jednaic 
Sztam ud~ieia pochwaly Ku­
kierowi za jego dynamikę i 
S7yb/COŚĆ. 

Para Niedźwiedzki - Ant­
l:iewicz jest wyraźnie ni-e­
dobrana: długie i szczuple ra­
miona pieru.:szego wyglądai·1 
niegroźnie na tle potężych bi­
' epsów drugiego. Pozory jed-
7•.ak mylą, bo iu.ż w 1 rundzie 
Niedźwiedzki potężnym sie"­
pem trafia Antkiewicza, któ-
1·y wyraźnie odczuł cios. Niedź 
wied:z:ki przechodzi natych­
miast de· ataku i Antki.ewic:z 
µrzeżywa trudny okres. 

W ostatnim starciu silu. Ant 
kiewiczo wzięla górę. Zdaniem 
Sztama N-:.edźwiedzki z każ­
dym treningiem poprawia for 
mę i trudno jest w tej chwi'.i. 
zdecydować, kto będzie repre 
zentantem w wadz:e kogucie·;. 

Walka Drogosza z Kudlaci­
kiem - to spotkanie w dosko-

Z kim spolkają slę 
nasi szermierze 

Ustalono 1v Helsinkach podz'.al 
grup w szermierce. z każdej gru 
P:V Poszczególnej broni do dal­
szych rozgrywek kwalifikować 

I się będą <lwa zespoły. 
W szpadzie Pols'.<a zn1,azla się 

w 1 grupie razem ze Szwecją, 
Argentyną l Anglią. Szwecja jest 
w~cemwtrzem świata. Argentyna 
mistrzem pal\amerykańskich I­
grzysk. Pierwszy mecz szermie­
rze polscy tozegrajo, z Anęlią. 

W szabli Polacy znaleźli sie 
również w I grupie mając za 
przeciwni~ów Francje I Rumu­
nię. Pierwszy mecz ~cz.egramy z 
Rumuni~, 

11alym wydaniu. Szybki ł zwtn 
ny Drogosz wykazuje znako­
mity refleks, raz po raz tra­
fiając swego przeciwnika cel­
nymi prostymi. Kudłacik nie 
może przejść przez gardę Dro 
go sza. 

Chychla sparrował z Kraw­
czykiem. Obaj pięściarze wy­
kazali dobry poziom, przu 
C71Jm Chychla jest już w dość 
dobrej formie, jednak ciąg~ e 
jeszcze pozwala za dużo się 
trafiać. 

O bokserach U 3A 
ll.adzlecki trener Stepanow oglą 

dal trenlng bokserów USA: .Jego 
zdaniem reprezentanci USA są 

bardzo s>.yb<:y, biją mocno, Jed­
nak walczą nieczysto I chaoLycz­
n:e. Najlepszym Ich za wodnikiem 
i kandydatem do medalu Jest ol­
brzym w w. ciężkiej Sanndcrs (2 
metry wzr1>stu I 106 kg wagi). 

Trener drużyny radzlec!(lej Ste 
panow zapro-sił p!ęśc!arzy USA 
na trening bokserów ZSRR na 
dzień 22 bm. w Otanlemi. 

Dodatkowe spotkania 
w koszykówce 

W piątek odbyły się t.rzy dodat­
'<~e spotkania w koszyków<:e, 
decydują.:" o wejściu do puli fi- . 
nalowej. Na podstawi~ dzisiej­
szych wyników meczów, do puli 
finałowej. zakwaLfikowaly się z 
grupy I - Kuba, z grupy II -
Węgry I z grupy UJ Egipt. 

Wyniki spotkań: Kuba - Bel­
gia 71 :83 (42:3~), Węgry - Grecja 
47:łł (31:23), Egipt - WIOoCby 66,fi2 

(27:25). W puli finałowej grae bę­
dą: Bułgaria, Kanada, Filipiny, 
Kuba, Węgry, Eg!pt, USA. r.ran­
<:ja, Meksyk, Urugwaj, Chile, Bra 
zylla, ZS&R, Arll'entyna, Cze·cho­
slowacja I Finlandia. 

Hokei na trawie 
W piątek lS bm. w ćwierćtina­

lowym meczu Holandia wyellMi­
nowała Niemey za<:bodnie, ~·y­

grywając 11potk&nle 2:1, a Pakl­
atan pokonał FrancJe 6:0 (t:Ol-

* Poważnym pro'lllem~m dla 
wielu sport<>wców zgromadzo­
ny-eh w Helsinka.eh była dotych­
eza.s sprawa. "Snu. Zachód słońca, 
który ma miejsce dopiero o pół­
nocy l upały w ciągu dnia n ie 
wpływają bynajmniej na możli­
wości hocnego wypoczynl;:u. ' 
* Rekord olimpijski w rzud• 

miotem ustanowiony pr7.ez K. Hel 
na w 1936 r. rzutem ~7.79 m wy­
daje się być poważnie zagrożony. 
Ostatnio reprezentant norweski 
sverre Strandli osiągnął rzut 
d,77 m uzyskując tym samym po 
ważne szanse na zajęcie pierwsze 
go miejsca. 
* Ciekawie przedstawia się sta 

tystyka sprzedany.cit biletów na 
Igrzyska olimpijskie. Osla<rnf'ty 
one cyfrę 343.112. Więcej niż po 
!owa i;przedana została w szwe­
cj I. 
* Jedną z ciekawie zapowiada 

,lą.cycjl. się konkurenc.11 w te!l"o­
ro-cznych lgrzyska<:h jest strzele­
<:two. Szczególnie interesujaca 
wal•ka rozegra się w strzel ani u 
do ruchomych sylwetek. Tarc~e 
ukazują się na przec'ag kilku se­
kund I zawodnik oddać musi w 
tym czasie pięć stt"załów. każd:<:> 
do inne! tarczy. Faworytem teJ 
kon:rnrencji ie5t Talcacz. .ledno­
r"°ki Węgier. do które'(o n_alezy 
U$tanowiony na O!Jmp1Rrtz•e w 
1948 r. rekord śwta.towy 'i80 punk 
tam i. * Konkurencją wym!.ga,taea 
szcze1?ólnle wszechstronnego pr7v 
gotowania sportowego jest Pen­
tathlon Cn<>woczerny 11ieciobóil. 
Przez pieć nastepującvrh oo Eohie 
dni zawodnik musi odbvć nastę­
pujace ko!lkurenc.ie .Jazda konna 
na 5 km w teren'e. •zermierka. 
strzały z pistol etu do tarcz 
Czwartego dnia odbywają ~I~ 78-
wody pływackie w st:vltt dowol­
nym na 300 m. 1 o<latnlego dnia 
biQ'! na przełaj na !i km. 

W konkurencji tej Szwedzi ma 
!ą zamiar za.lać p!erws7e miejsce. 
tak jak to miało zrf'S7.„a mie-i~.-.e 
na o•tatnich itrr7:vs4:•rh: Pow~·1-
nych lto'1kurentów bed11 oni mie­
li jednak w zawocłni!<ach Zw'~·­
ku Radzipckiego. Finlanrlil. WP.­
~;er. 'Rra?.vli1 i Urut?V11 aju . 
* Flnladzkl sprawozdawca spor 

towy R. Saiminen w ten sposób 
wypowiada się na temat przysz­
łego zwycięz~y olimpijskiego tur 
nie.iu pill<:arskiego. 

- Jeśli mnie ktoś dzlsla.I 7.q­
pyla o zwydęuę w pił·ce noz­
nej dam tylko jedną odpo­
wiedź: będą nim· Wę'.;ry. Trud­
no rnbie wyobrazić Inny zespól 
w Helsinkad1. który by dorównał 
chłop-com :i: reprezentac.ll We­
gier. Nie widzialem .le•z-cze W 
Helsinlrn~h piłkarzy, którzy tal' 
potrafią .panować nad pllką Jal< 
Ruda! II, Bozsil<, Kova·cs I Hl­
dcgkuti. 
* Na tegoroczne iitrzyska w 

Helsinkach przybyło 1! zwy.::lez­
ców Olimpiady londymkfej. 'Do 
tego dochodzą USA JRko zwy­
cięzcy w sztafecie 4Xl00 i 4X 400 
.1a:i: ! Holandia zdobyw<:a zlot1>go 
medalu w sztafecie sprintenskiej 
kobiet. z londyńskich „olimpi-
jek" zgłoszone zostały Fanny 
T-llankers-Kochn i o:g.a Gay;-ma­
tl. 

Harrl!on nillard (USA) który 
triumf-0wal .w Londynie w biegu 

na 100 m tym razem póbiegn!e w 
swo.jej „specjalności" tj. 110 m 
przez płotki. 

z dalszych nazwisk .. ~tarych" 
o.llmpljczyków wymienlmy: Ar­
t hu r Wint (Jama ica), Mel Whit­
tield (USA), Gaston Reltf (Bel­
gia), Emil Zatopek (CSR), Szwe­
dzi .Tohn Ljungren 1 J. Mlkaels­
son, Delio Cabrera (Argentyna), 
Arne Ahman (Szwecja), Bob Ml­
thias (USA) i Adolfo Consollni 
(Włochy). (zk) 

\ -

w 
Erm'nacje 
wioiłars~wie 

Ustalono już $po-sób ellminaeJI 
we wszystkich ble.gach wloślar­

skkh. z każdego przedbiegu 
pierwsze dwie osady kwalifikują 
się do półfinałów, a osady, które 
zajmą dalsze miejsca waluą Jen; 
cze w 1 repesażu. 

Dookoła Polski 
Tegoroczny sezon kolarski 

wzbogacony będzie o .1eszeze 
jedną ciekawą imp~zę. Bę­
dzie nią organlzowany przez 
sekcję kolarską GKKF wy­
ścig dookoła Polski, llcz~cy 1% 
etapów o łącznej długości 
2.207 km. Wyścig rozpocznie 
się 18 sierpnia br„ a zak•ńczo 
ny 31 sierpnia br. ze startem 
i metą w Warszawie. 

W Zgierzu 
strzelanie z łuku 

Na stadionie „Włókniarza" w 
Zgierzu odbędą się dwudniowe 
zawody łucznicze o mtnrzostwo 
województwa łódzkiego z udzia­
łem czołowych zawodników z 
mistrzem Polsl<l Skrzypknwskllll 
na czele. 
Dziś, o godz. 16 - strzelanie na 

odległości krótkie 50, 35, %5 m 
mężczyzn I kobiet. 

Jutro, o godz. 10, ua odleg!M· 
cl d tu gie 90, 70, 50 m. 

Wszyscy mogą 
zaf ąć miejsca 
przy szachown!cach 

20 lipca, o godz. 10, w sali ORZZ 
rozegrany zostanie błyskawiczny 
turniej szachowy. 

Udział w Dlm może wdąt katdy 
szachista naszego miasta. Wszys• 
cy biorący udział wlnal przy­
nieść z sobą komplet szachów z 
szachownicą. Zgłoszenia do tur­
nieju przyjmowane będą na 
miejscu. Turniej rozegrany zosta• 
nie w ramach Imprez zwtązanycb 
ze Zlotem Młod:vch Przodownl· 
ków Budowniczych Polski ,Ludo· 
weJ. 


